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Kapitalizm na ławie oskarżonych 


Juljan Blachowski przed sądem 


Po Wezoraj rano, o godz. 9-ej roz- 
w Ta Się przed sądem okręgowym 
jan arszawie proces przeciwko Jul- 

Owi Blachowskiemu, który wio- 
wie na = „zabił na ulicy w Warsza- 

rardov aego dyrektora zakładów 
Ragydowskie „p. Gastona Badin— 


Tragedja Żyrardowa. 


ną p brykę żyrardowską, żniszczo- 
czasje wojny, odbudował za- 
ca Pańsiwowy, Srzednicki. 
pd rekordowo krótkim czasie, 
dach j;,1923 pracowało w zakła- 
ky, ŻYrardowskich 6,000 robotni- 
wj, SY Toku 1914-9 ï pół tysią- 
żyasłady szybko rozwijały się. 
die A Tardów przeszedł w posiada- 
o głchza Boussaca. Jest to nie 
kapitalista, ale w dodatku ta- 
Brzępi oY doszedł do majątku nie 
ZOgiął clat w środkach. „Boussac 
Jest królem bawełny. Żyrardów 
Maga eStwem Inu. Boussac. wy- 
kupiec. aby każdy jego odbiorca, 
ów pabywał przy zakupach wy 
dów > ię Słnianych — 50/0 wyro- 
Fzeprg y= W razie odmowy — 
nadzar bojkot tego "e * 
lzy, * (el polityki ponosili robot- 


ntan p wa administracja zakładów 
ale też przeprowadziła redukcję, 

i najdalej posuniętą racjona- 
CY. Tam, gdzie uprzed- 
nie ało dwunastu tkaczy — 
Facowaj Acuje jedna tkaczka, gdzie 
ze O 200 cewiarek—dziś upa- 
blaj znużenia cztery dziewczęta, 
W 3C 10 do 15 zł. na tydzień. 


dow. opad przejmowania zakła- 
Mock zaczął się burzyć. Pełno- 
Gkosłanowił zniszczyć miasto. 
ie 
hie muków,! aby żaden głos skargi 
© dużej „przeszłości politycz- 
kraj, "2 katorgę. Po powrocie 
ch 
boj ych sił w pracy nad 
straci} 
ay, len pracę. 
$ 
śkejuj dł Da ulicy dyr. Koeklera, 
Prosić o poparcie. Kiedy 


Acowało tam 6,000 robot- 

Len W bieżącym roku pracuje— 
». Pięciokrotnie mniej. 

Olie dów, miasto całkowicie ro 
dy Boussąca, dyrektor general- 
Sy aston Badin Koehler, dobraw- 
są € grono krajowych dyrekto 

debrano Dom Ludowy, skaso- 
ułek, opanowano magi- 
radę miejską, skrępowana 

e 

m 
Śgł się nazewnątrz wydostać. 
r 
ju edia człowieka 
kiem jan Blachowski jest człowie- 
aciECzNEj. Od najmłodszych 
prace? W ruchu robotniczym 
ny g t$ był przez sąd carski 
ta 
dta, lu został urzędnikiem Żyrar- 
dezyw 
Bedje Wał on bardzo Silnie tra- 
i D zo silnie tra 
zagadaj o Żyrardowa i 
k iczę "aniem samoobrony ro- 
den $ Bi latego dostał się jako 
SYiną ; Pierwszych na listę reduk- 
f Ocześnie z 
Own: mz zwał 
a Mógł, awie pracy otrzymać 
4 
Soy 
Dieczj _"iemieckie slowo—,„Weg“ 
le wię, „2d tej chwili, jak zeznaje 
' Co się z nim działo. 
Kto był istotnym 


sprawcą ? 
Śboleczeństwo H domagać 
Aon 


się wyjaśnień, kto był istotnym 
sprawcą tragediji żyrardowskiej! 

Na ławie osłarżonych zasiadł 
cały system kapitalistyczny. Strzał 
Blachowskiego, który ugodził w 
Koehlera, był strzałem w cały sys- 
tem kapitalistyczny. R £ 

Tak też tę kwestję stawiali abroń- 
cy Blachowskiego, adw. Gacki i Be- 
renson, którzy proszą sąd O powo- 
lanie szeregu dodatkowych świad- 
ków, mających zobrazować stosun- 
ki, panujące. w Żyrardowie. wiad 
kowie ci byli już swego czasu zgło- 
szeni, sąd jednak odrzucił wniosek 
o ich powołanie. Obecnie obrońcy 
ponawiają swą prośbę, przyczem 
zaznaczają, iż część świadków przy- 
była na prośbę obrony do sądu. 
Pozostali świadkowie, jako pracow- 
nicy Zakładów Żyrardowskich, oczy 
wiście dobrowolnie na rozprawę się 
nie stawią w obawie szykan, i tych 
musiałby wezwać oficjalnie sąd, 

Zabiera wówczas głos prokura- 
tor, który oświadcza, iż obawy 
„świadków przed terorem z czyjej- 
kolwiek strony są nieuzasadnione, 
gdyż w takim wypadku nie omiesz 
kałaby wkroczyc prokuratura. 

Po naradzie sąd postanawia 
przesłuchać z pośród dodatkowo 
zgłoszonych świadków tylko tych, 
których obrona na rozprawę spro- 
wadziła. jednocześnie sąd udzielił 
nagany adw. Gackiemu za użycie 
zwrotu „walka z kapitalizmem", ja- 
ko nieodpowiedniego na sali są- 
dowej. 


Spowiedź 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
zabiera głos oskarżony, który opo- 
wiada swą i tysiąca jemu podob- 
nych—martyrologię w Żyrardowie. 
Wyzyskiwany, szykanowany— tracił 
powoli wiarę w sprawiedliwość, sie 
bie, swą przyszłość. Nieraz dawał 
wyraz swemu rozgoryczeniu i Obu- 
rzeniu Przyszło więc wymówienie. 
Wypłacono mu odprawę i zwrot 
składek do Kasy przezorności, ra- 
zem 2188 i kazano niezwłocznie 
opuścić mieszkanie służbowe, po- 
mimo, iż wiele innych, lepszych 
mieszkań stało pustką. Musiał pod 
pisać odpowiednie zobowiązanie. 


Bezwzględni 


Wyprowadziłem się—opowiada 
dalej — pomimo, że czas był nie 
vo temu, a dziecko chore. Pozo- 
stały drobne rzeczy. Zona w cza- 
sie przeprowadzki zaziębiła się. 
M jąc posadę w Zyrardowie, mu- 
siała wyjeżdżać o g, 5-ej rano, a 
wracała 0 Ra wieczorem. 

Było to dla niej okrutne. 

Zrozumiałem wówczas, że nie 
będę w stanie oddać mieszkania 
w terminie, gdyż będzie na razie 
żonie potrzebne. 

Zwróciłem się już w stycznik 
do zarządu z prośbą pisemną o 
pozostawienie żonie mieszkania na 
pewien okres za opłatą, Odpo», 
wiedź była odmowna. List mój 
ponowny spotkał się z pogróżką 
skierowania sprawy do sądu. 

Od pierwszej chwili zwolnienia 
starałem się w Warszawie o pracę 
Nie było takich możliwości, któ 
rychbym nie poruszył, takich zna- 
jomych, do którychbym się nie 
zwracał, Niestety, sytuacja przed 
stawia się tragicznie, Znikad na- 


dziei.  Zapadłem poważnie na 
zdrowiu, co zwykle się powiarzało, 
gdy przeżywałem jakiś wstrząs. 

Chodziłem zupełnie rozbity, 
czułem, że wola mnie opuszcza, 
byłem niemożliwie zdenerwowany, 
Ostatniemi resztkami woli szukałem 
zajęcia, którego jednak nie mo- 
głem znaleźć. Gnębiło mnie po- 
naglanie w sprawie opuszczenia 
mieszkania. Zdawałem sobie spra: 
wę, że zrobiono to nie na wnio- 
sek dyr. Koehlera, lecz któregoś 
z poszczególnych dyrektorów. 


W dniu zabójstwa 


26 kwietnia — w dniu zabój- 
słwa—oskarżony cały dzień błąkał 
się po Warszawie w poszukiwaniu 
akiejś pracy. Odwiedził szereg 
osób, na pomoc których liczył, 
przeważnie jednak nikogo nie za- 
stał. O godz. 6'ej wiecz. miał się 
spotkać ze znajomym na ul. Ma- 


| 


zowieckiej, tam też wreszcie się 
skierował, Po drodze dostał sil- 
nych boleści, wstąpił więc do ja- 


kiejś restauracji i wypił parę kie- 
liszków wódki. 

U zbiegu ulic Mazowieckiej 
i Swiętokrzyskiej ujrzał przecho- 
dzącego na drugą stronę dyrektora 
Koehlera. 

— I wówczas fo — mówi o- 
skarżony — nie zastanawiając się, 
nie analizując, postanowiłem zwró- 
cić się do niego w kwestji miesz- 
kania. 

Podszedłem ze słowami: 

— Przepraszam pana dyrekto- 
ra, w krótkich słowach zacząłem 
mówić, o co mi chodzi. Dyr. Koe- 
hler spojrzał na mnie z właści- 
wym sobie pogardliwym wyrazem 
twarzy, który tylekrolnie obserwo- 
wałem, gdy przechodził przez biu- 
ra urzędników, Odepchnął mnie 
ze słowami: 


— Weg! 
Go się stało później, trudno 
mi powiedzieć. Widziałem dyr. 


Koehlera, jak przez mgłę, słysza- 


jąc mowę Mussoliniego, wygłoszo- 
ną w Turynie, „Germania“ wska- 
zuje na zgodność poglądów Włoch 
i Anglji. Przestroga skierowana 
przez Mussoliniego w stronę Nie- 
miec, aby nie rozpoczynały zbro- 


Dalsza dewaluacja 


LONDYN, 24. 10. (PAT) Dziś 
nastąpiła znowu dalsza zniżka 
funta na dzisiejszej giełdzie. 
W sobotę, notowania zamknięto 
kursem 2.39,5 dolara za funt. Dziś 
przy otwarciu giełdy notowano 
351,75. W dalszym ciągu obrotów 
gigłdy tunt wykazał ponowną zniż- 
kę i około godziny 13 spadł do 
1,3%, dolara za fital, Popołudniu 


łem strzały, coś mówiłem, ale co, 
literalnie nic nie wiem. 

I właśnie później po zabój- 
stwie dłuższy czas nie mogłem 
zdobyć się na taki spokój, by za- 
nalizować, czem się kierowałem. 
nie znalazłem ani w przeszłości, 
ani w przekonaniach politycznych, 
ani we wrodzonem usposobieniu 
tego właśnie uzasadnienia. 


W twardej szkole walki 


Dalej Biachowski opowiada o 
swojem życiu, o tem jak rozpo- 
czął jako 14-letni chłopak — dzia- 
łalność społeczną, która w trzy 


lata później zaprowadziła go na 
katorge: 
„Gdy mnie juź osadzili, matka 


pod wpływem rozpaczy propono- 


Cena 15 gr 


| Rok Il 


$ ź* 

Zamieszczony na łamach na 
szego pisma ariykuł p. t. „Nawet 
konia nie można obarczać ponad 
normę...* wywołał cały szereg Ko: 
mentarzy i nieporozumień. 

_ Nieporozumienia zawsze zajste 
nieć mogą tam, gdzie dla wlaści- 
wego ujęcia komunikowanej nam 
treści konieczne jest równoczesthie 
informowanie o intencjach naszego 
rozmówcy czy autora. i 

Gdy. tych informacyj braknie, 
następuje mniej lub więcej dowol. 
na interpretacja bardzo często nie- 
zgodna z intencjami, tego kto za 
wypowiedziane lub napisane słowa 
ponosi odpowiedzialność. 

Zjawia się wtedy szerokie pole 
dla różnego rodzaju komentarzy, 
jktóre niezawsze dyktuje chęć wys 
jJaśnienia kwestyj, znajdujących się 
na porządku dziennym. 

Sądzimy, że powstaniu niepo 
rozumień związanych z naszym ar: 
tykułem, towarzyszyła wyłącznie 
tylko nieświadomość naszych |n= 
tencyj, usprawiedliwiona— w części 
dotyczącej władz szkolnych (przys 
znajemy to chętnie) złą stylizacją 
zdań (a raczej skracania zdań). 


wała, bym zwrócił się z prośbą Natomiast kome i 

sh N ntowanie nasze. 
„na najwyższe imię”. Nigdy nalgo artykułu, jako napaści na Zwią 
to się nie zgodziłem, powie- | zek Strzelecki, nie może być ni- 


działem, że raczej zgniję w kator- 
dze. | decyzji tej nigdy nie żało- 
wałem, choć przeżywałem naj- 
straszniejsze chwile, choć nie mia- 
łem żadnej pomocy, ani moralnej 
ani materjalnej. Przez całe mie- 
siące nie wiedziałem, jaki smak 
ma cikier! Ale i tam w katordze 
nie pozwoliłem się maltretować. 
Tam, gdzie każdy satrapa mówił 
mi: „Ty jesteś pies, wyjęty z pod 
prawa* — ja nie uległem i dlatego 
że broniłem często swej godności, 
przesiedziałem nieraz po 14 dni 
w karcerze o chlebie i wodzie. 


| tem napaści z naszej 


czem usprawiedliwione. 

Naczelną tendencją naszego ple 
sma jest służba idei organizowania 
społeczeństwa na podstawach za» 
wodowych i celowych. 

Związek Strzelecki jest organie 
zacją celową: ma realizować po» 
wszechne przygotowanie obywateli 
do obrony kraju pod względem 
moralnym i materjalnym. 

Nie może więc być przedmio* 
strony, jake 
kolwiek poszczególne jego poczy» 
nania mogą podlegać krytyce. 

W omawianym wypadku nawei 


W tych warunkach kształtował | nie poczynania Związku Strzelec- 


się mój charakter, 


moja wola. |kiego były przedmiotem naszej 


Wówczas zanalizowałem, do czego |! krytyki. 


ludzkość dążyć powinna. Źrozu* 
miałem, że do zwycięstwa prowa- 
dzić może: droga prawdy, cywilne 
odwagi i zaparcia się siebie”. 
Wyjaśnienia oskarżonego, trwa- 


jące parę godzin, wypełniły niemal |ca ta jest potrzebna. 
całą wczorajszą rozprawę, badaniu | najod 


Meritum sprawy stanowiła kwe. 
stja sposobu werbowania na. 


j ye do pracy w świetlicach 


Staliśmy na stanowisku, że pra- 
Wiemy, że 


powiedniejszym w niej czyn- 


zatem świadków sąd mógł tylko |nikiem jest nauczycielstwo, Ale je- 


niewiele czasu poświęcić. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


rozbrojeniowej, 


. niaga chęci 
zbiorowem osiąganiu celów spo 
ej łecznych. = 


steśmy zdania, że nawet formalny 
przymus nie powinien być stoso- 
wany tam, gdzie wiązania pracy 


| opierać należy na zrozumieniu po- 


Mowa Mussoliniego kubłem zimn 
wody 


Włochy nie poprą żądań niemieckich |"* 
BERLIN, 24.X. (PAT) Omawia- jenia 


trzeby tej pracy i wypływającej z 
czynnego udziału w 


Opierając się na powyższych 
przesłankach, zamieściliśmy omas 
ny artykuł. 

Dziś, gdy okazało się, że część 


przed decyzją konferencji informacyj | otrzymanych przez nag 
powinan wreszcie |W tej sprawie nie odpowiadała istote 


rozwiać — pisze dziennik — bajki | emu jej przebiegowi, uważamy za 
o tem, jakoby Włochy w stu pro-|SWóJ obowiązek rzecz całą wyja: 


centach popierały ostatnią niemiec- 
ką taktykę w kwestji równoupraw- 
nienia. 


Funt spada! 


waluty angielskiej | -pzwiękowy 


nastąpiła lekka poprawa i notowa- 
nia zamknięto kursem 3.84, co 
równa się 13 szylingom i 8,5 pen- 
som wartości normalnej. 

Bank Angielski nie interwenjo- 
wał cełem poprawienia kursu, wo- 
bec czego w City panuje prze- 
konanle, že zniżka będzie 
trwała i nadal, 


—— 


śnić, 
Czynimy to z tem większą sa 
tysfakcją, że zarówno dla pracy 
Związku Strzeleckiego i władz szkol: 
nych harmonijnie współpracujących 
w dziedzinie wychowania obywa: 
telskiego mamy wiele uznania, 
Redakcja. 
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w rolach gł, Posągowo-piękna: 


Brygida Helm 
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Parę słów gorzkiej prawdy 


Chmury nad polsko-francuską przyjaźnią 


PARYŻ, 24. X. (PAT.). — „Ere | Francja nie pożyczyła Polsce 
Nouvelle" zamieszcza we wczóraj-|mle. Co się tyczy dosław materja-|rzona została pewnemu towarzy= 
szym numerze artykuł wstępny, po- |łu wojennegó, dziennik stwierdza,|stwu francuskiemu, które miało 
święcony obecnym stosunkom mię: że ściśle biorąc, Francja sprze-|wykonać prace według uzgodnio- 
dzy Polską a Francją. Zdaniem |dała go za sumę około mil-|nego planu oraz dostarczyć kapi- 
pisma, dwie kwestje pozostają w ||arda franków. Okazało się je- |tałów kolejnerni transzami w ściśle 
zawieszeniu między obydwoma kra- | dnak, że mater]ał dostarczony | określonych terminach. Początkowo 
jami: materjału wojennego, dostar-| przez Francją był nie do u-|wszystko szło dobrze, następnie je- 
czonego przed kilku laty Polscejżytku. Jaki w tych warunkach — |dnak stań rzeczy uległ zmianie. 
przez Francję, a druga — sprawa | pisze „Ere. Nouvelle" — sąd mogli| Druga transza nie została wpłaco- 
koncesji kolei żelaznej Sląsk—Gidy- | wyrobić sobie Polacy o Francji iina. Prace musłano przerwać. Po 
nia. Nie byłoby wskazanem — pisze |w jakiej sytuacji moralnej posta- | nieważ z końcem października r. b. 
dziennik — pozwolić, aby społe-|wiła ona swych starych przyjaciół upływa ostateczny termin, umowa 
czefistwo francuskie uwierzyło w|Polaków „stojących niewzruszenie | będzie mogła być uważana za nje- 
łę nieprawdę, iż Francja pożyczyła | po stronie Francji".  « istniejącą, Konsekwencje podobne- 
dużo pieniędzy Polsce i że Polska Inaczej przedstawia się sprawa |go stanu rzęczy są dla Polski bar- 
jest pod tym względem nienasyco- |kolei żelaznej Sląsk— dynia, po-| dzo poważne, niemniej poważne są 
na. W rzeczywistości bowiem |siadającej tak żywotne znaczenie|one również dla Francji. Fawory- 
PES zowała ona intrygi tych, w których 


Pokojowa polityka Polski re aik porii 


przed Polską i przypisywanie jej 
zamiast polityki pokoju, polityki o 
Bezstronny głos pisma szwajcarskiego 
BERN. 24.X. (PAT) — Konser- 


całkowicie innym charakterze. Trze- 
ba koniecznie rozproszyć wiszące 

watywny „Vaterland“ poświęca 

obszerny artykuł wstępny polskiej 


dla Polski. Budowa tej linji powiee| * 


Nr. 295. 


Rok w więzieniu śledczem 


Tajemnica złota 
i — procesu Dunikowskiego 


PARYŻ, 24. 10. (PAT) — Po-|przedłuża czas trwania więzieni* 
tający ciągle w więzieniu in- | śledczego. Dunikowski zamiet" 
żynier Dunikowski skierował do 

sędziego śledczego Ordonneau 
list, w którym uskarża się na 
powolność Rs ekspertów, po= 
wołanych do wydania opinji o 


zwrócić się do najwyższego 0 
bunału oraz do ministra spis 
wiedliwości z protestem aż 
ciwko pozostawaniu od 

rawie w więzieniu śledcze” 


lego. kge! Danikówskieg wp wię k za pre je 
owy o ca Dunikows o,|ze strony cywilnej, żącej © 
adwokat Le Grand wniósł do|zmuszenia go do p jawiedli 


sędziego śledczego protest prze- 
ciwko zwlekaniu ekspertów, co 


Rzeka wybawieniem 


Plaga szarańczy w Argentynie 


NOWY YORK, 24.X. (PAT) —|enos Aires odetchnąli awobodni” 
Kabel z Buenos Aires donosi, że |gdyż nagle chmura miljardów s% 
Argentynanawiedzona została nie- | rańczy podniosła sią i zaczęia I 
bywałą klęską Szarańczy, która |suwać się ku południowi wzdll 
daje się ciężko we znaki nietylko | rzeki Lm Plata. Nagle zerwała 57 
rolnikom, ale i mieszkańcom miast |wichara i cała chmura szarańci 
zwłaszcza obecnie, kiedy w Argen- |spadła do rzeki, znajdując w 0% 
tynie rozpoczyna się lato i termo- | śmierć. 
metr sięga 50 stopni Celsjusza. r» 

W tych dniach. mieszkańcy Bu- 


tajemnicy jeśu wynalazku, 


— 


chmury, trzeba ażeby opinja pol- 
ska i opinja francuska miały do 
kreśla, niema żadnych sporów te- | siebie zaufanie i czemprędzej wy- 
rytorjalnyeh. Stosunek Polski do jaśniły wszysikie te kwestje wąt- 
Niemców, jest — zdaniem autora— |! pliwe, 
polityce zagranicznej, charaktery- 
zuljąc ją przedewszystkiem jako 
wvbiłare i szczerze pokojową 
Swym pokojowym tendercjo:n da- 
je Polska wyraz zwłaszcza w sło- 


sunku dg Sowietów, z któremi 
zresztą, jak to autor wyrażnie pod: 


Polskość 


mniej nieprzyjazny, niż to się na- 
ogół twierdzi zagranicą. Porozu- 
mienie polsko-niemieckie — pisze 
dźiennik — nie jest rzeczą nie- 
możliwą, podobnie zresztą jak i 
porozumienie między Polską a Li- 
twą. 


Cieszyna 


Zwycięstwo polskie przy wyborach 
gminnych 


MORAWSKA  OSTRAWA, 
24. 10. (PAT) — Ogólne wyniki 
wyborów gminnych, które się 
w ostatnim okresie odbyły na 
terenie powiatów czesko-cieszyń- 


skiego i frysztackiego, uwydat- 
niają dobitnie polski charakter 
tego kraju. 


14.390 km. w 106 i pół godziny 


Owacyjne powitanie kpt. Karpińskiego w stolicy 


WARSZAWA, 24. X. (PAT.). — 
© godz. 15.45 na lotnisku cywil- 
nem przy ulicy Topolowej wylą- 
dował dziś kapitan Karpiński wraz 
z inż. Rogalskim, powracając pa 
odbyciu wielkiego raidu nad Azją 
i Afryką, którego trasę 14390 klm. | 


Montaż pomnika 
lotników, 


W danin Święta Niepodległości od- 
padzie się odsłonięcie poninika 
DES lotników na Placu Unii 
ubelskiej w Warszawie. Pomnik 
en o wymiarach monumentalnych 
lest dzietem znanego rzeźbiarza 
prof. Wittiga. — Ilustracja nasza 
przedstawin prace przy montowa: 
qdu olbrzywiero posągi lotnika, 


Na ogólną bowiem liczbę 83 
gmin obu powiatów zdobyli Po- 
lacy większość mandatów w 52 
gminach, Czesi w 20, a Niemcy 
w 3. śm gmin nie posiada 
a jad większości. 

53 gminach wybrani 
stali wójtami Polacy. 


zo- 


přzebyli w ciągu 108 godzin i 30 
minut. 

Na lotnisku mimo deszczu, 
zgromadziły się liczne rzesze pu- 
bliczności w oczekiwaniu lotników. 
Lotnisko udekorowano flagami tu- 
reckiemi i perskiemi. 

Po trzech kwadransach oczeki- 
wania na niebfe ukazał się samo- 
iot. Trzy kręgi nad lotniskiem i 
Karpiński wylądował. Tłum, przer- 
wawszy kordon policyjny, otoczył 
samolot, wynosząc na rękach śród 
owacyj kpt. Karpińskiego oraz inż. 
Rogalskiego. Zwycięzcom wielkiego 
raidu wręczono bukiety kwiatów 
od Aeroklubu, poczem kpt. Kar- 
piński i inż. Rogalsgi udali się na 
wystawę pamiątek po ś. p. Źwirce 
i Wigurze, stamtąd zaś do Aero- 
klubu, gdzie odbyło. się przyjęcie 
na ich cześć, 

Długość poszczególnych etapów 
raidu Oraz czas przelotu tych eta- 


Antyfaszystowskie demonstracje 


Starcie na granicy 


PARYŻ, 24.X (Pat). Wedle dọ- 
niesień dzienników, manifestacje 
antyfaszystowskie, które miały miej- 
sce w nocy z 22 na 23w Chambe- 
ry w chwili odjazdu pociągu, wio- 
zącego faszystów na obchód faszy- 
stowski w Turynie, doprowadziły 
do starć, w czasie których użyto 


Strzały w obronie narkotyku 


Walka w palarni haszyszu 


ALEXANDNTA, 24.X (PAT, Kon- 


sul włoski oraz szef policji słedozej |dem u/$ć śmierci, 
zusypani zastali gradem wystrzałów |towarzyszący im policjanai zostali 


rewolwerowych przez bandą palaczy 
luszyszu, w oznsie rewizji dokony= 
wanej w połamni. odwiedzanej przez 


opłonków waileuszero towarzystwu. |larni aresztowano, 


Papen wyrzeka się monarchii 


Reformatorskie projekty kanclerza 


BERLIN, 24. 10. (PAT) — Na teresów zawodowych w pos 
zebraniu berlińskiej izby rzemieśl- izby pierwszej. Nawiązując 
niczej kanclerz Papen wygłosił powtarzających się w prasie 
dzisiaj dłuższe przemówienie, po- głosek o projekcie restytucji M 
święcone zagadnieniom gospodar- uatchji w Niemczech i odgłos 
czym i politycznym. jakie wiadomości te znajdują *4 

W sprawie zatrudnienia bezro- granicą, kanclerz stwierdził, S 
botnych m. i. kanclerz zapowie- zagadnienie zmiany formy państ 
dział, że w najbliżnzym czasie wości nie jest dziś aktualne, 
rozpoczęte zostaną roboty publicz- 
ne, sięgające sumy 3/4 miljarda 
marek. Następnie rząd postawił 
do dyspozycji na akcję remonto- 
wania domów sumę 50 miljonów 


marek, z czego udzielane będą 
zasiłki w wysokóści 20—50 pro- 
cent wartości robót w ten sposób 
zainicjowane będą roboty wartości 
300—400 miljonów marek. 
Omawiając zagadnienie refor- 
my konstytucji, kanclerz wypowie- 
dział się za utworzeniem obok 
Reichstagu przedstawicielstwa in- 


Gotowość do rzezi 


Awanturnicze groźby hitlerowców 


BERLIN, 24, 10. (PAT) W cza-|przy pomocy karabinów. Jest 
sie poświęcenia sztandaru hitlerow- | broń straszna, ale gdy będzie P> 
skich oddziałów szturmowych we | trzeba, chwycimy ją. 
Freiburgu komendant Ludin wy» 
łosił przemówienie, w którem mi. 
i. oświadczył: Przekształcenie Nie- 
miec nie ts za pomocą tar- 
gów partyjnych i dekretów rzą- 
dowych lecz tylko drogą rewolu- 
cji socjalnej i narodowej, przepro- 
wadzonej przez narodowych  So- 
cjalistów. Znajdujących się w Ba- 
denie 15000 szturmowców stano- 
wią najlepszą gwarancję przyszłej 
rewolucji. Jeśli nie będzie można 
zrobić rewolucji drogą legalną, to 
zrobimy ją drogą nielegalną, 


Austrji nie śpieszy się 


do „Anschlussu“ 


Przesilenie rządow* 


w Czechosłowac!, 


PRAGA, 24.X (PAT). Pre: je 
Massaryk przyjął dymisją gabii 
który nie zaprzestanie jednak SW, 
prac aż do utworzenia nowez”. 
binetu, Misją tworzenia nowego 
binetu otrzymał Malipeter z 5 
nietwa agrarnego, 


pów jest następujący: Warszawa— 
Sliven: 1250 km. czas przelotu 11 
godzin; Sliven—Stambuł: 350 km. 
—2 godz. 30 m; Stambuł —Alep- 
po: 1150 km.—9 godzin; Aleppo— 
Bagdad: 790 km., czas przelotu 6 
godzin; Bagdad—Teheran: 720 km. 
—5 godz. 10 min; Teheran —He- 
rath: 1110 km.—7 godz. 25 min. 
Herath—Kabul: 1010 km.—6 godz. 
55 min.; Kabul—Herath: 1010 km. 
czas 9 godz. it 50 min; Herath— 
Teheran 1110 km —8-godz, 50 mins 
Teheran—Bagdad: 720 km. — 6g. 
40 min; Bagdad— Kair: 1400 km., 
czas 9 godz. 10 min; Kair— Jero- 
zolima: 350 km.—2 godz. 40 min.; 


rządkować sami swoje własne 39 
wy domowe, aby w przyszłości. ni 
wolne i samodzielne państw 

mieckie zadecydować wedlug 0 
snego przekonania o swych da'** 
losach. 


WIEDEN, 24 X (Pat). W Salz- 
burgu kanclerz Dolfuss wygłosił 
przemówienie na temat „Anschlu- 
ssu”, oświadczając, że Niemcy 
austrjaccy nie chcą być przyjęci z 
litości przez swych starszych braci, 
|ecz: pragną przedewszystkiem upo- 


14 osób pod gruzami 


sufitu 

KAIR, 26X (PAT). W jednym 

z domów zawaliła sią podłoga w 

mieszkaniu, w którem znajdowało 

się wiele osób i spadła o piątro ni- 

żej, gdzie w owym momencie odiy- 

wałą się kolacja weselna. 14 osób 

w tem nowopoślubiona para, zgsta- 
ło zabitych. 


Nowy iot Polaka 

NOWYJORK, 24,X (PAT). Mło- 
dy lotnik polski, 18-letni Kdmnnd 
Serafin odjechał stąd do Europy 
parowcem linji dnńskiej, Po wylą- 
dowaniu w Hawrze Serafin zamie- 
rza udać się ze swoim samolctem 
do Polski, skąd pragnie wystarto- 
wać do lotn ponad Rosją do Japo- 
nji, Alaski i t. d. i z powrotem do 
Nowego Jorku. 


Jerozolima—Alepro: 660 km., czas 
3 godz. 50 min; Aleppo—Stambul 
1150 km. — 8 godz; Stambuł — 
ER 1450 km. —10 godz. 25 m. 


oraz ostatni etap Lublin— Warsza- 
wa: 160 km. w czasie 1 godz. i30 
minut, 


=- ——— 


francusko-włoskiej 
Nikt jednak nie zo- 


FI i EŃ 
BIBLJDTEGZKA „JUTRA PAM 
ADAM SKWARCZYŃSKI gspi ) 
Podstawy pracy W k- H 
JAN HOPPE 1 
Samorząd Prag 
K. GOLDE | J, HOPPE cy | 
Jutro pracy, e 
Inż. „A. RINGMAN 


Światowe Bezrobocie i 


a) 


broni palnej. 
stał raniony- 

Jedną osobę aresztowano. Do- 
noszą pozatem, że zerwana została 
1 zabrana flaga francuska, wywie- 
szona na posterunku żandarmerji 
w Montcenis. 


——— 


Obaj wzmiankowami zdołali cu” 
natomiast dwa) 


Da ushyelz w Rodastcji 
raswa, ui, 0 
Zamiejsçawym przesyłką poc 


poranieni. 
Przywódea bandy zbiegł, dwu 
jego towarzyszy i 13 bywalców pa- 


Åt, 295, 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — dn. 25 października 1932 r, Ste. 3. 


Minister Hubieki o rządowych projektach reform 


ubezpieczeń społecznych 


Potrzeba zmian i potrzeba ofiar... jednostronnych 


. „Gazeta Polska? ogłosiła wy- 
gy ed z min. opieki społecznej, dr. 
t. Hubickim. Podajemy go poni: 
tw Deran RIEOROA. 
ywody swe p. min, rozpo- 
= od zobrazowania znaczenia 
jez Pieczeń społecznych, którym 
sanie zawdzięczać należy złago- 
> nie straszliwych skutków obec- 
ego bezrobocia. 

Przechodąc dalej do omówienia 
że Zynań rządu w kierunku obni- 
że wydatków, obciążających 
czę a taty pracy na rzecz świad- 
se społecznych, min. Hibicki 
onat na scalenie Kas Chorych, 
dò r e liczbę zmniejszono z 243 
w x Toku bieżącym prowadzono 
e iszym ciągu prace, zmierzają- 
ia, obniżenia wydatków admi- 
mi Acyjnych — informuje dalej 

t. Hubicki. — Wysiłki te zmie- 
fina do nirzymania równowagi 

owej instylucyj ubezpieczeń 
id onych, co jest tembardziej 
ilan ct Że pomimo zwiększenia się 
mna o iadezeñ, z drugiej !stony 
byla zenia się wpływów, trzeba 
Toli Adzielić szczególnych ulg dla 
ietwa w spłacie należności wo 
kecznycj YI ubezpieczeń spo- 


Jakie są cele projektów 
LU ą cele pi 

rad socjalnych, zgłoszonych 
ej Rząd jeszcze podczas ubieg- 

sji sejmowej? 

lektów Zasadniczemi celami pro- 
uj tych ustaw są: po pierwsze 
w a nostajnienie ustawodawstwa 
fych Tësie ubezpieczeń społecz- 
ubezp; SSalenie organizacyjne tych 
iggy czeń, czego rezultatem by- 
itago otanienie kosztów admini- 
top Mych i ułatwienie ubezpie- 
i 77 i pracodawcom wypełnia= 
Pieca ności, związanych z ubez- 
Bie, mi społecznemi Po dru= 
Deos Prowadzenie zabez- 
ferenta robotników na 
D je ca eczypos= 
wajtej na ay adei przed= 
Zara nej niezdolności do 
Sta, bkowania, względnie 
w cosci opaz ich rodzin 
żywizpadkach śmierci ich 
lie p eli, Po trzecie: zapewnie- 
nigiyeh 7 Mania w mocy, zaciąg- 
lawą || zobowiązań przez deficy- 
Soler, pstytucje ubezpieczenia du- 
nica Owego, istniejące w dziel- 
Wróg. Oemieckich. Wreszcie 
ogra nie i obniżenie obciążeń 
Aly, 11 kosztami świadczeń soč- 
4 4, zapewnienie niezmiennoś- 
iltgnyh kosztów oraz z drugiej 
Gej > Wyrównanie samych Świad- 
Erz 
Łazy 

m a 


Tk 
pan 


Y sposobności cheo jeszcze 
“zyé, że wprowadzenie ubez- 
„Wa emerytalnego usuwa sze- 
nań ości i zadrażnień, na jā- 
tomy g ofają zakłady pracy w dą- 
nià ją, TsCjonalizacji i wzmoże- 
Ma kos ywności pracy i obniże- 
śląpie tów produkcji przez za- 
toby, 5 Starych i małowydajnych 
ików Siłami młodemi, co 
„pównież ważne z ogólno-gos- 
Czego punktu widzenia. 
p zez pytanie przedstawiciela 
wia wj Polskiej” jak przedsta- 
Wiad SWestja redukcji innych 
np, pa socjalnych, a więc 
banie enia okresu wóz 
ów oraz nagrodzenia 
Hupźęj liczbowe RASY, min- 
NE tę b wyjaśnił, iż podyktowa= 
w yło koniecznością wpro- 
Ua nieznanych jeszcze u 
ążyni, dczeń bez dalszego ob- 
LS Warsztatów pracy. 
Bin. Th ksieliśmy pójść — mówi 
wiadcz, icki — po linji redukcji 
polecz ñ mniej istotnych ze 
Orzyżą 40 punktu widzenia na 
À bag prowadzenia świad 
bez, dziej ważnych, jak za- 
Pada enie na starość i na wy- 
Zime dolności do pracy. 
Yeoh iSzenie rozmiaru pew- 
iadczeń nie będzie w 


sa 
„amiętajcie 
9 bezrobotnych 


IAE p 
Dog 


`~ 


= 


czasie przedstawiało 

ZY żadnych strat dla robot- 

ników. Mam na myśli np. zmniej- 

szenie kopie dodatkowa 

wyna: ja za pracę w nad- 
lic: wych godzinach. i 

ERATA o tem następujące 

dane: w 1930 r. w przedsiębior- 

stwach -o nieci is mar Pa 

trudnionych było w godzi- 

path nadliczbowych 43.063 ro- 

botników. t 
Obecnie liczba zatrudnionych 
w godzinach nadliczbowych przez 


przedsiębiorstwa © „nieciągły! 
ruchu pracy wynosi zaledwie 
1.483 robotników. 


— Panie Ministrze, ZOZ 
ie—czy łącznie z projekto- 
aay reorganizacją ubezpieczeń 
społecznych zamierzana jest rów- 
nież nowelizacja ubezpieczenia 
pracowników umysłowy: ; 
— Jeśli chodzi 0 kat ow o 
taine, to trudno byłoby mi w 
tej chwili coś powiedzieć. Związek 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych otezymał polecenie pro- 
wizorycżnego obliczenia wystarczal- 
mości dotychczasowej składki tego 
działu ubczpieczenia, Dopiero na 
podstawie wyników tych obliczeń 
boda mógł się zorjentować, czy po- 
trzebne bętą jakieś ograniczenia 
świadczeń czy też możliwe będzie 
utrzymanie ich w dot; chczasowej 
wysokości, Jeśli cho zi nato” 
miast o ubezpieczenie 
pracowników umysłowych 
na padek braku pracy, 
to jak Panu zapewne wia- 
domo, ten dział ubeznie- 
czenia znajduje się w sta- 
nie deficytowym i tu będą 
potrzebne poważne zmia- 
ny. Na jakąkolwiekbądź 
pomoc ze strony Skarbu 


Państwa nie można liczyć, | 


zresztą Skarb czerpałby na ten cel 
fundusze z podatków, a więc mu- 
sisłby przerzucić te dopłaty na ogół 
społeczeństwa, które i tak jest b. 
ubogie, To też przedmiotem 
szczegółowych hadañ jest 
sprawa'ograniczenia świad 
czeń dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, 
bowiem — jak już powiedziałem — 
niemożliwem jest jakiekołwiek dal- 
sze obciążenie warsztatów produkcji 
na rzecz tego ubezpieczenia, 


— Jośli chodzi natomiast, Panie 
Ministrze, o zabezpieczenia robot- 


ników na wypadek braku pracy, czy 
niemożliwe jest przyjście x pomocą 
robotnikom sezonowym? 


— To prawda, robotnik sezonó- 
nowy, mimo, iż opłaca zwiększoną 
składkę, upośledzony jest w stosnn- 
ku do miesezonowego. Wobac cięż- 
kiego przesilenia gospodarczego, ro- 
botnicy zatrudnieni w przedsiębior= 
stwach 6 ‘sezonowym ruchu pracy, 
nie bądą mogli wykazać się ilością 
przepracowanych tygodni, wymaganą 
dia vabycia uprawnień do zasiłków. 
To też jestem zdania, że trzeba be- 
dzie przyjść z pomocą tym robot- 
vikom: 


Strajk w przemyśle 
drzewnym bez zmian 
Dziś zebranle strajkujących 

Wobec trwającego od tygodnia 
strajku w zakładach DESTA 
drzewnego — w dniu wczorajszym 
przedstawiciele związku pracowni- 
ków tego przemysłu skontrolowali 
wszystkie zakłady tej branży dle 
ustalenia, czy strajk jest przestrze- 


gany. 

Tylko w jednym wypadka 
stwierdzono, iż robotnicy mniej= 
szego przedsiębiorstwa w liczbie 
3 osób, wyłamali się z pod straj- 
ku, kontynuując pracę, 

Dziś odbędzie się w lokalu 
związku robotników rzemysłu 
drzewnego, przy ul. Zachodniej 68 
ogólne zebranie strajkujących, dla 
zastanowienia się nad odpowiedzią 
pracodawców, która najpóźniej w 
dniu dzis'ejszym ma być udzielona 
i dla powzięcia uchwał co då 
dalszej akcji. 


Zawarcie umowy w przemyśle łódzkim 


oto zadanie związków zawodowych 


Onegdaj w siedzibie związków 
zawodowych „Praca* odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie zarządu, 
na którem omawiana była sprawa 
sytuacji w przemyśle włókienni- 
czym, z racji trwającego stanu 
bezumownego. 

Dłuższy referat wygłosił poseł 
Waszkiewicz, który stwierdził, że 
kryzys stale się pogłębia, przy- 
czem przemysłowcy wykorzystują 
stan bezumowny i dowolnie obni- 
żają głodowe zarobki robotnicze, 
przeprowadzając według właśnego 
uznania redukcję dni pracy, ust- 
wają delegatów, a przeto powo- 
dują zaostrzenie stosunków między 
robotnikiem i pracodawcą. 

Nad referatem pos. Waszkiewi- 
cza wywiązała się dłuższa dyskusja, 
w wyniku której postanowiono 
wystosować tmemorjsł do ministra 
opieki społecznej, dotnagający się 
jaknajrychlejszego wprowadzenia 
w życie rozporządzenia, uprawnia- 


jącego do zapomóg tych robotni- 
ków, którzy przepracowali niepeł- 
ne 26 tygodni, 

Pozatem zebrani upoważnili 
pos. Waszkiewicza do złożenia 
w imieniu związków „Praca“, me- 
morjału na ręce marszałka sejmu, 
Switalskiego, dla skierowania tej 
sprawy na plenum sejmu, 

Dążeniem związków jest spo- 
wodowanie zarządzeń, któreby wy- 
warły na przemysł odpowiedni na- 


cisk w kierunku zawarcia zbioro+ 
wej umowy dla całego przemysłu 
włókienniczego. 

Zkolei postanowiono, skierować 
delegację „do p. wojewody, albos 
wiem magistrat m. Łodzi przystą: 
pił juz do redukcji robotników se 
zonowych. Mianowicie od 5-go 
listopada r. b. zwolniona będzie 
pierwsza grupa robotnice wydziała 
plantacyj, w liczbie 17 osób, 


m0 ma 


Pod naciskiem inspektora pracy 
Konferencja w sprawiestrajku w Rudzie 
Strajk tkalni w rudzkiej fabryce, badań, wezwał firmę do skierowae 


Adolfa Horaka trwa, wobec nieu- 
stępliwości firmy. 

W dniu wczorajszym inspektor 
pracy XV obwodu p. Opolski, u- 
dał się osobiście na teren fabryki 
i w wyniku przeprowadzonych tam 


nia jej przedstawicieli na konfe- 
rencję, którą wyznaczono na dzień 
dzisiejszy w Łodzi, w siedzibie jne 
spektoratu. 

Należy oczekiwać, że interwencja 
odniesie należyty skutek. 


Oszczędnościowe uchwały 
Rady Ministrów 


WARSZAWA; 24. BZU 
odbyło się pod przewodnictwem 
i EITS Prystora posiedzenie 
Rady Ministrów, 

Na posiedzeniu V 
nistrów rozważyła szereg wnio- 
sków oszczędnościowych z dzie- 


dziny usprawnienia administracji. 


M.in. Rada przyjęła zarządzenie Gdańska. 


ministra komunikacji, wy 


w porozumieniu z innymi zain- 
teresowanymi ministrami, wpro- 
wadzające w celu uproszczenia 
rachunkowości pobieranie wszel- 


tem Rada Mi- |kich opłat kolejowych jedynie 


olskich na wszyst- 
kolejowych, włącz- 
na terenie w. m, 


w złotych 
kich linjac 
nie z linjami 


—— 


MARSZ 


GŁODU 


Pochód bezrobotnych na Londyn 


LONDYN, 24. 10. Jak donbsijprzybyć do Londynu w czwartek 
prasa z licznych miast angielskich |ranq, W ciągu całego czwartku 
grupy bezrobotnych robotników |odbywać się mają demonstracje 
rozpoczęły tak zwany pochód gło-|bezzobotnych w całem mieście, 
dowy do Londynu. W ten sposóbłPolicja londyńska czyni na czware 
chcą oni zademonstrować przeciw- tek specjalne przygotowania, aby 


ko obojętności władz na ich nę- 
dzę i złożyć osobiście petycję w 
Izbie Gmin. 

Wszystkie te pochody mają 


Zmiana oblicza Niemiec 
Jakie rezultaty dadzą nowe wybory? 


BERLIN, (PAT). 24.X W prasie 
pojawiły sią jnż pierwsze prognozy 
wyniku wyborów da Reichstagu, 
wgznaszonych na dzień 6 listopa+ 
a r. b. 
„Montag  Morgen* liczy na 
zmniejszenie sie frek wencji głosują 
cych. Liczba posłów w  Reichstagn, 
która wzrosła ostatnio da 608 zoów 
się skurczy — Straty narodowych 
socjalistów, którzy posiadali dotych- 
czas 280 posłów oceniane s4 na 20 
do 40 mandatów.  Rozporządzalihy 
oni od 190 dù 200 głosami. Liczba 
mandatów socjaldemokratów spadnie 
zapewnie o 10 procent że 138 do 
da 120. Liczba komunistów w Reich- 
stagu wzrośnie wadług przypusz- 
czeń prasy 2 89 do 100 lob 11 
posłów. W ten sposób usstąpiloby 
zrównanie sit socjaldemokratów i 
komunistów. Cgutrum według do- 
Lychozasowych przewidywań straci 
5 do 6 man*atów. Powszechna jest 


Boas E 


Noc za dnia 


LONDYN, 24.X (PAT). Dziś w 
poludnie Londyn pograżony byl w 
ciemnościach, przyczem wydawał się 
ciemniejszy od nocy. Jak sie zdaje 
zjawisko to spowodowane było hra- 
kiem wiatru i utworzeniem się 0- 
błoków gęstego dymu ponad miastem. 


i 


przekonanie że największy pezyrost 
głosów uzyskają niemieckó-narodowi 
jako jedyna pactja rządowa. Gdyby 
uzyskali 20 nowych mandałów, to 
oznaczałoby to przyrost 0 50 pro- 
cent obecnej liczby posłów. Drobne 
stronmetwa zachowają prawdopodo- 


WARSZAWA, 24. 10. (PAT; 
Bilans Banku Polskiego za dru- 
gą dekadę października wyka- 
zuje dalszy wzrost rezerw kru- 


Q|szcowo-walutowych. Wzrost ten 


zaznaczył się niemal wyłącznie 
w rezerwach złota, które nasku- 
tek podaży wewnętrznej powię- 
kszyły się o 1,8 miljona zł. Pie- 
niądze i należności zagraniczne, 
niezaliczone do pokrycia zwięk- 
szyły się o 891.000 da 109,1 mi- 
jona zł. 


Obieg biletów bankowych pod 
wpływem zmniejszenia się poży- 
czek na zastaw papierów war- 
tościowych i portfelu weksłowe- 
go oraz wzrostu natychmiast 
płatnych zobowiązań doznał dal- 
szego silnego skurczenia, miano- 
wicie ~ 31,8 mili. ssadając po- 


bnia swój obecny stan posia lania. 
Takie przesunięcia w układzie 
sił poszczególnych stronnictw spro- 
wadsiłoby — jak zaznacza „Mon- 
tag Morzen* zasadniczą zmianę po- 
litycznego oblicza Reichstagu. 


Poniżej miljarda złotych 


spadł obieg banknotów 


niżej miljarda — do 993,8 miljo- 
nów zł. Pokrycie  kruszcowo- 
dewizowe obiegu i natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosło 
z 44,13 proc. do 45,04 proc, 


W bieżącej dekadzie nastą- 
piła spłata przypadającej raty 
włoskiej pożyczki  tytuniowej 
w wysokości ok. 15,4miljona zł, 
Rokowania z kontrahentem wło- 
skim w sprawie zużycia na 
odciążenie tej pożyczki części 
funduszu rezerwowego pozosta- 
jącego w jednym z banków 
włoskich a narosłego -już do 
kwoty przeszło 75 miljonów złą 
czyli prawie 54 proc, samej po- 
życzki, pozostającej jeszcze do 
spłacenia przez Polskę, nie od- 
niosły skutku, 

-a 


zapobiec rozruchom. Liczba mas 
szerujących bezrobotnych, którzy 
znajdują się już w drodze od kija 
kunastu dni, obliczona jest ną 
trzy tysiące osób. Przybycie ich 
do Londynu spowodować może 
szeroko zakrojoną akcję demon- 
stracyjną wraz z miejscowymi 
bezrobotnymi. 


LIPSK, 24. *D. (PAT) W Lipsky 
odbyły się dziś wielkie demon: 
stracje bezrobotnych, którzy prze 
chodząc grupami po 100 do 200 
ludzi przez główne ulice miasta, 
wznosili spantoniczne okrzyki 
„Jesteśmy głodni — precz z rzą. 
dem Papena“. Koło Banku Rzeszy 
doszło do burzliwych awaniur, w 
wyniku których policja przy uzy- 
ciu pałek gumowych rozpędziła 
demonstrantów, kilku aresztując 


— 


Pogrzeb 
płk. Dłużniakiewicza 


SANOK, (PAT). 24K Dziś przeń 
poładniem odbył się uroczysty po» 
grzeb ó. p. pułkownika Dłażniakie= _ 
wieza, dowódcy 2 pitku strzelców 
podhalańskich który dnia 19 b. m 
utonął podczas przejażdźki kajakiem 
po Sanie pod Przemyślem. 

W pogrzebie wzięły udział liczne 
tłumy publiczności, przedstawiciele 
rządu, wojska oraz szeregu organi: 
zawyje 

Na omenlarzu wygłoszono sze- 
reg przemówień, W chwili opuszożą- 
nia trumny do grobu bataljon 2 
pułku oddał trzy salwy honorowe. 


—-—— 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — dn, 25 października 1932 r. 


Czy bezrobotni „nie chcą“ pracować? 


Niezwykłe teorje wileńskiego publicysty 


przedstawiciela sfer posiadających 


tycznego zabarwienia tej pra 
to przekonałby się, że niety 
nie utrwala się przekonania, o 
Wańkowicz, ale 


„Słowo” wileńskie zamieściła 
bardzo dlugi artykuł p. 
Wańlcowicza p t. „Bezrobocie”. 
Zapatrywania społeczne obozty 
repreźentowanego przez „Słowo” 
są wszystkim doskonale znane, 
wie należałoby więc oczekiwać 
r lej sirony niespodzianek, szcze- 
śólniej pod tytulem „Bezrobocie". 
Jednakże, trzeba przyznać, ars 
fykuł ten zawiera również „chwy= 
ty" nieoczekiwane i dlatego na- 
leży poświęcić im kilka uwag. 

Niema dzisiaj zapewne eko- 
olityka, uczonego, pü- 
ez tóżnicy nawet prze 
konań społecznych, 
zóodził się już, iż sprawa kry- 
zysu gospodarczego i bezro-|d 
bocia jest zagadnieniem milę- 
dzynarodowem i, że tylko w 


społecznego, niedopuszczańie do 
pracy w godzinac. 
zmniejszenie nadmiernyc 
ów członków rad, zarzą- 
dów i t p. karteli, syndykatów 


isząc, że: „warstwy 
moralizują się w 


jakiem pisze p. 
wprost przeciwnie, 
nawołuje się o głębsze wejrze* 
mie w istotę bezrobocia oraz o 
rzedsięwzięcie niezbędnych kro 
ów w celu zmniejszenia tej 
klęski społecznej, 

Świat pracy, a obecnie coraz 
częściej i przedstawiciele praco* 
zują na niektóre 
środki zaradcze: skrócenie dłu- 
gości dnia pracy, przestrzeganie 
obowiązującego ustawodawstwa 


Rządu i społeczeństwa jest da-j|p 
wanie im pieniędzy na ulrzyma= 
nie do nieskończoności. 
Bezrobotnym Kością w gar- 
die stoją już wszelkie zapo- 
mogi, zasiłki I wszelkie akcje 
pomocy. Coraz  ;. ośniej 
oni pracy zarobkkowej. 
. przytacza przykład: 
bezrobotny nie chciał 


aństwą nad kosz- 
tami wytwarzania i administracją 
zakładów pracy, kontrola zara- 
ez pracy i t p. Bar- k 
żądają iċ i 
dząc o istnieniu jakiegoś „prze- Gdyby nawet przypuścić, że 
konania wśród 
takiego, jakie wskazuje on w 
swym artykule, 

ównież w błędzie jest pan 


rzyjąć |czący na zasiłki”, to cóż napi 
pracy w majątku oświadczając, |p, e W. o resacie? Czy m Sb 
że jest bezrobotnym, więc nie 


WĘGRY W OTCHŁANI NĘDZY 


2 miljony głodujących 
Budapeszt, w październiku. 


Sekcja społeczna zarządu mia- 
opracowała w 
h dniach szczegółowe i dane- 


dólne rynki pracy znajdują się 
dzisiaj w mniej lub więcej sil- 
nej zależności jeden od drugiego, 
Np. zwiększenie stanu zatrud- 
nienia w polskiem 
węśdlowem zależne jest od moż= 
liwości wywozu węgla tm, iñ, do 
Francji. Zwiększeńie przywozu 


w samym tylko Budapeszcie jest 
250.000 osób, które zmuszone są 
korzystać z akcji dóżywiania, 
Miasto jednak może wydawać 
atne obiady tylko do końca |ko po 1 pengó, 
cego miesiąca, gdyż w tym 
ćżasie wyczerpane zostaną WSży* 
stkie na ten cel przeznaczone 
środki, Miasto domaga się, aby 
wyasygnował 2.500. 
óta to kwota jest 
na, aby akcja wydawania bez- 
płatnych obiadów dla głodują= 
cych mogła być kontynuowana. | dutm, 
Pw OZON "IAW ZI KTH ZDZ" YZ" IE 13 


równamy liczbę 
wsparcia i żądan 
to dojdziemy do przekonania, 
4 osobę przypada tyl= 


a Budapeszt 
zfiniejszeńie tam stańu zatru* rd SA ryj 


obcokrajowców 
którzy powracają do ojeżyzny 
zwiększa bezrobocie w P 
I tak w kółko w wielu bardzo | w pąńs 
dziedzinach. Zazębienia podobne | waé odpowiedni plan 

wykazują, że „pragnąc zdać so-| dla bezrobotnych, wzglę 
bie sprawę z bezrobocia w Pol- 
sce nie mażńa, zastanawiać się 
nad przyczyńami ogólnemi b 
robocia i związku jego 2 kryży-|newnej i 
sem światowym ', gdyż 
Aimy rażje Ende doji k 
wniosków zupelnie absurdalnych, | rodzin bez pracy. 
AOGE aV faleywywh l: O OCE DRY 


do rządu węgier- 
/ memorandum tem 
się na stan beźtobocia 
Rząd ma opracó- 


a! masy stale gło 
udapeszt niemą nawet tyle 
pieniędzy, by dawać glodującym 
tę najskromniejszą jałmużnę, 
Opinja publiczna Węgier z 
napięciem oczekuje 


dzenie kroków, odpowiedzi rządu na memoran- 


- |randum stwierdza się, że w pań- 
D |stwie jest pół mil 


do tego członków rodzin, otrzy- 

Przedewszystkiem więc należy | mujeny cyfrę 2 miljonów ludzi, 
stwierdzić, że warstwy posia- |nie mających środków do życia, 
dajace nia utrzymują bezro- zy żyją z wsparć krewnych 
botnych, ale nawet swą bez-| li 

Opublikowanie 
wzbudziło przygnębiające wra- 
żenie, zwłaszcza jeśli się zważy, 
że zima się zbliża, Prasa opo- 
zycyjna, poruszając tę sprawę 
zapytuje się, czy spełnione zo- 
stanie przyrzeczenie 
który powiedział, 
śrzech nikt nie będzie przymie- 


zwiększają liczby bezro 
Gdyby p, Wańkowiez zechciał, 
rzed napisaniem swego artyku* 
w, zapoznać się ż treścią spra- 
wozdania, zlikwidowanego 
Naczelnego Komitetu do walki 
z bezrobociem, to przekonałby 
się wtedy ile Komitet ten otrzy- 
mał na pomoc dla bezrobotnych 
od świata pracy i ile od t zw. | przednio i kategorycznie oświad- 
; czył, że zapomóś 
nych nie. będzie, 


by, że rzesze bez- 
robotnych są utrzymywane kosz- 


a nauk moralnych i politycznych 
swego przywrócenia, 
założona została przez Konwencję w r, 1795, jako część 
č Instytutu Narodowego, 
Ilustracja nasza przedstawia uroczyste posiedzenie Aka= 
emji z okazji tej rocznicy. 


mas bezrobot- 
nych, zwłaszcza, że państwo d 
tego celu nie posiada żadnych 


y p. Wańkowicz czytał 
artykuły prasy, reprezentującej 
interesy świata pracy umysłowej 


i fizycznej, (bez różnicy poli- Memorandum stwierdza, że. 


wietrze i ogień, że powiesz prawdę = mówił do wi- 
o tuż u wylotu jamy człowieka, 

akir czepiał się skały rękoma, ale wydostać 

się bez cudzej pomocy nie mógł. Sznur uciskał piersi, 

dławił oddech i zmuszał do przyjęcia kaźdego wā- 


, — Potrzebny jest znak Kakha = cicho sze! 


— A co to jest Kakh? 
— Najstarszy z fakirów, który mieszka w Ś 
tem miejseu, w okręgu alepińskim, 
A jaki jest jego znak? 

Fakir, dotychczas siedzący, podniósł się i z 
cil twarzą na wschód; że 
stwórzycielu! Za sprawą Szamsedinai 


CZEICIELE 
a DĘABŁAE 


(KARB AELK-"TĄUZA) 


— Przysięgam na święte słońce, matkę wszech 
rżeczy — ziemię, ducha bożego — ogień, przysię- 
gam na wodę i wiatr, że będę mówić wszystko co 
wiem, = wyrecytował z powagą starzec: 
odał mu rękę i pomógł wydostać się 
wolniwszy fakira ze sznura dał mu 
chwilę czasu aby odpocz 
Gdzie jest szeilė 
— Kało Ałagezu — odpowiedzi 
— Gdzie królestwo Me 
Na twarzy starca odbiło się przerażenie. 

— Również tam... — powiedział z pewnem wa* 


Bakra i Kadira-Rachmata wzywam twego imieni 
szeptał słowa modlitwy, — Jestem marny, 19 
słaby, jestem upadły, ale ty przebaczysz mi, Grż 
moje i winy odpuść mil «odl 
Szybko skończywszy modlitwę, fakir_ sko 
do rozpadliny głową nadół, Przerażony Busz 
zerwał się na równe nogi, ale było już zapóźno: | 
dnie rozpadliny ležalo nieruchome ciało czło 
ze zmiażdżońą głow: 7 
Buszujew zaklął i zcśpieszył jaknajprędzeł éf 
tego ponurego miejsca. jk 


Odpowiedzią na słowa Buszujewa był błysk 
wściekłości w oczach fakira. 

— Słuchaj fakirze — mówił dalej Buszujew — 
iikt, Zamiast ludzi 
le wilki i jeden ża drtiigim wskaki- 

Nie zwyciężysz ich. śryżą 
cię i jutrzejsze słońce ujrzy na dnie tylko twoje bie- 


L 
dołu dał się słyszeć jęk i błagalna prośba: 
— Pomóż nieszczęśliwemu! 
— Wyeiądnę ciebie chętnie — 
żeli zgolzisz się odpowiedzieć na 


= Jak mogę dostać się do 
== Przy pomócy szeika Jussufa, 
Czy niema innej drogi? Pech go prześ! 
Niel psuł wszystkie zamiary. 
jezydów, potrzebuj. 


— (o mam żtobić, aby zeik Jussuł przepuścił 


— Wszystko zależy od szeika Jussufa,, Jest 
on strażnikiem drogi do królestwa Melk=Tauza. 

— A jeżeli mnie nie przepuści? 

— To wtedy nie zobaczysz królestwa Melk 
Tauz — niechętnie odpowiedział fakir, 

— Czego potrzeba, aby szeik Jissuł mógł mnie 


Szczęśliwe spotkanie skończyło się niestety W 


sób nieoczekiwany. 
nicy i nie mógł jej pochwycić. ł 
akiemiś nieżrozumiałemi prawami i nie © 


wszystkie moj 
Ę= Zgadzam sięl — zabrzmiała odpowiedź 

praw tych zbadać, 

Zamyślony Busżujew spostrzegł 

dymy, wychodzące jakby wprost z god 

kópconych ridregularnych dziur, 


è jamy, 

Bunżujoje rozwinął szriur, który zastzpawał mu 
e rzucił ną dół. | 
iąż się nim dobtze pod pachamil — roz- 


Staruch nie w. 
nął go ò góry. 
zdarzył się tak przykry wypa: 
W tej chwili Buszwew przydeptał sznur o 
į przesłał ciągnąć do góry, 

— Przysięśnij na słońce, ziemie 


— Zgody szeika Jussuła. 


+ 
az“ 
że znajdije się tu jakieś osiedle ludzkie. w © 
skierował się do najbliższej ziemianki, B 2 
pouar rygory 
A 


Fakir zawaħałsię: 

zysiąfleś n — przypomni 
— Wrzuć mnie z powrotem 

wołał starzec w odpowiedźi. 

Zgodziłeś się odpowiadać, więc mówlm 


Buszujew łatwo ciąb* k 
,a lakier, klóremu y ciemna, brudna, 
o przepaści — zde 
w okresie porzucenia nałuralny 
kowania budownictwa. 


Nr sd 


może pracować. Są i tacy beż 
wątpienia. Ale niechaj p. SŁ W 
przeczyta sobie (i opisze W 
„Słowie ) niewielką broszurkę 
dr. Balsigerowej p. t. „Spoleczić 
skutki bezrobocia wśród fizycć 
nych pracowników przemy 
wych m, st Warszawy” 
W Polsce liczba bezrobi 
nych zarejestrowanych w P, 
, P, wynosi około 150.000, M 
liczbę niezarejestrowanych 
bliczają ha okało pół miijont 
uprawnionych zaś do otrzyfiyi” 
(wania zasiłków z Fundus% 
,Bezrobocia” jest około 30% 


uprawnieni — 30.000, to sam 
„żawodowi bezrobotni tylko W 


i 
W. wierzy naprawdę w to, M 
w Polsce przeszło pół miljof 
ludzi nie chce pracować? C 
p. St. W. nie czytuje o ciądl 
redukcjach w zakładach prać 
o wypadkach strajku z tedo PY. 
wodu, ò zamykaniu fabryi. 
przez obcych kapitalistów 
którzy celowo działają i 
szkodę naszego Państwa? O] 
p St. W, nie orjentuje się, * | 
to dawanie pracy „mającym, do 
słateczne środki dö życia, j 
pomijanie bezrobotnych a 
pretekstem, że nie chcą prac 
wać lub pracują gorzej = zw 
ksza liczbę głodujących i pi”! | 
czynia się do pogłębienia ky 
zysu gospodarczego i bezroboc”e> 
Artykuł p. SŁ W. zawie 
żenia 350 wierszy, I czes 
wszystkiego niema. Cóż i 
nadzwyczajne kwiatki powy, 
tały na łamach „Słowa” z I 
kiej ręki p. SŁ W. Nöe ay 
nie tragikomiczne są prod i 
wprowadzeńia 36 lub 40 8 
dzinnego tygoduia pracy za Me 
48,./, „Takie projekly są węt” 
cyniczhem faigrywanietn 5i4 
producentów, którzy, przy u. 
hych kosztach bankrutować © 
szą”. Trudno doprawdy omów 
to wszystko, co p, SŁ W. M 
wypisywał. 
Świat pracy nie miał ói 
wiście niódy ładnych wątły | 
waści to do przekonań č: “i 
ster posiadających. Jedna" 
lal jaskrawe wystąpienie, ja". 
St. Wańkowicza, taka ignore” 


- 


1. du Dh 
rzadkości. Dlatego teź naleć* 
poświęcić temu artykułowi W 
cej miejsca, niż na to zasluś” 
jego treść, 


md 


Sidżadina, Szechisina, S20 


sę 


| 
1 
{ 


ladował. Idąc za nim krok w if 
to spotkał teraz "io 

ego pomocy i zamierzał 
dob cia potrzebnych inform 


Stał tuż tona W 
wycić. Widział ludi t 


nagle, 1 i 4 


ym 


erwotny, czlow 
jaskiń i zapo 


MCZ 


miesz 


„4 


fe. 295, 


Październik ; 


25 


Jak już w dniu wczorajszym 


wtorek zamiórdowana w  Pabjańicac 
Ra] właścicielkę sklepu przy a = 
TEGA are] tantynowskiej 33, 57=letniq Wi= 
ktorje Kłys, przyczemń pod za- 


Datè: Rryspina 
Jutra: Ewarysta 
Dlygóść dnin: 10.21 
Ubyło dnia: 6,50 


rzutem popełnienia tej zbrodni 
|zatrzymany został zięć lokata- 
Irw mieszkania z pierwszega 
| piętra we wspomnianym domu, 


ronisławy i Wawrzyńca Ra- 
i Ą F 0; 32-letni Zygmunt Le- 
Związek Spółdzielni [csie o" Zvdmu 


Mleczarskich | Jajczarskich la mainan teak gazie 


Mitofe ceny detaliczne w sklepach: |wszczął awanturę i po bójce z 


WASŁQ wyborówć pó ži. 2.860 kg |teściami oraz po  skradzeniu 

+: ER sA 3.60 g zegara ścieħnego,. został siłą ods 
so! a 7 k prowadzony do domu: 

"„  solone ś 3.50 a Jak informuje wysłany ña 


Wobsc pojawienia sią na | miejsce zbrodni nasz sprawo- 
f rynku masła w ètykietaċh|zdawea — poszlaki, ciążące ia 
) bardzo podobnych prost-|osobie Lewandowskiego, mnożą 


- 


My o zwrócenie uwagi 
ne nasz znak ochronny: 


Tra mwaje w Zaduszki, 


Dyrekcja K. E.Ł. ułożyła spe- 
„EŁ spe 
dY plan połączeń tramwajo- 
Zas, z cmentarzami ra, dzień 
UsZNny i dni poprzedzające. 
amg, zwiększeniem ilości 
skie, alów linji 1 i 3 zostanie 
poj Wany szereg specjalnych 
ua gów o dwóch przyczepkach 
iz, menlacze ód Placu Wolności 
b *totem. 
Większony ruch tramwajowy 
ch linjach rozpocznie się 
w niedzielę i trwać będzie 
Worku wieczór, 


Znak na awii 


SIĘ: 

Y Stwierdzono bowiem w pier= 
wszym rzędzie, iz Bronisława 
Raczyńska, teściowa Lewandow* 
skiego, widziała, jak wychodzi 
on a mieszkania sklepowej, skąd 
skierował się ña piętro do miesz- 
kania teściów, A pońieważ Le- 
wandowski opuścił sklep tuż 
przed Poczt ry zbródni 
najprawdopodobniej on był RoC 
dercą. s 

Żeznania Raczyńskiej po- 
twierdza jedna z zamężnych 
szkania matki niemal jednocześ* 
nie ze szwagrem, 
dowskim, i widział 


t j- Lewane 
ng a również, że 
is 
B wej. 


Meczet sułtana Ahmeda 


Jeden ipiękniejszych zabytków sztuki tureckiej — 
* meczet siltana Ahmeda w Słęmbil 
| 


Nieodebrane odznaki honorowe 


dla komisarzy spisowych 


w gą 

kore, ABU bieżąceko miesląca za:| _ Niedóręćzone odznaki i dyplomy 
lonyzote zostało doręczania odznak | znajdują sią w Wydziale Stalystycz- 
Tad ch „za oflarnj praćę*,|nym Magistratu m. Łodzi i będą 
zy Ych komisdrzom spisóowyf, któ |doręczańie lub przesyłane osobóm 
lym ali udział w przeprówadza= OMA, or eA sig 

zeszlorő szechnym|po nie lüb zakomunikują Obeen; 
‘Pisi ludqości, e pan 4 twój adres, 


Boro jednak ilość odznak ha- a 

ge da dyplomów nie j © ua g 
kig zona, ponieważ | Wieczór literacki 

W mensch były one przeznaczone, P w 

palenia, a. pani węg „Prądów |. 

Młormowały mietscawej władzy| Staraniem Łódzkięgo klubu 

oagowej, Jaz ciej literackiego w niedzielę, dnia 30 

+ które opuściły Łódź. „m. o godz. B-ej wiecz, w sa* 


ch Instytutu P; Sztuki 
n (6 Bie akiewieeej odbędzie się 
Tydz; è s oroczny wieczór lite: i „Prą- 
ień rolniczy, |dów", Wystąpią zdani na to 
Jak informują z towarzystwa mię szego Trj diua p 
owych kólek rolniczych w|że' yžechowi ki dz" a 
ŻĘ. zopęjy, dniach od 6 de. 43|p gn, Józef Łobodowęki, 
ieg rolgąnizowańy będzie „Ty- e Piachal i e h Pe 
m p alaw, Re à au 
iPrezy, związane z „īyiod: teatha miejs jego. 
OCZĄ o 5 
ME EA 
[podawano 


B-ej wieGł., 
poprzedhio 


przemysłówych, 
wę, „tatył kolejowych za 
M K żiemiopłodów, obhiże* 
"cenłowania pożyczek, u- | 


rolnigtwu i t de 


Nie piicie 
surowej | 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 25, 


—| dziesięciu lat 


ej 
|eórek, która wchadziła da ale: iż zawiele przepija, 


TN | rano W Synagodze przy ul. Z 


Stwierdzono ponadto, że w 


donosiliśmy — w sobotę wieczór j naznaczonej na dzień wezoraj- 


szy sprawie przeciw Lewandow= 
skiemu, mającej się ódbyć w pa 
bjanickira sądzie grodzkim, z o: 
skarżeńia sklepowego Seidla, 
Kłysowa miała zeznawać jako 
świadek, jakkolwiek i jej był 
ewandowski winien około stu 
złotych, a 
j alszym szczegółem obociąża- 
joym Lewadowskiego jest wy: 
ycie na jego palcie śladów 
Twi 
_ Lewandowski tłumaczy się, 
iż plamy te pochodzą stąd, że 
podczas szamotania się z teścia- 


W PIJACK 


aździernika 1932 r, 


KRONIKA| W PĘTLI PODEJRZEŃ, 


które wiodą na stryczek 
Echa krwawej zbrodni w Pabjanicach 


mi pokrwawił sobie ręce, które 
— będąc nietrzeźwym, wyła 
machfnalnie o płaszcz, 
Lewandowskieśo przewiezio- 
no do więzienia śledczego w 
Łodzi, przy ul. Kopernika, gdzie 
osadzono go w oddzielnej celi, 
Płaszcz ze śladami krwi, jak 
również próbę krwi Lewandow* 
skiego i okrwawioną odzież za: 
mordowanej przesłano do zbada= 
nia, aby ustalić, czy krwawe 
plamy na płaszczu są dowódem 
zbrodni w sklepie, czy też bójki 
Lewandowskiego z teściami, Od 
wyników tej ekspertyży zależą 
dalsze losy ńresztowanego. 


IM SZALE 


roztrzaskał głowę teścia 


Duże porusżefile wywołało w 
komisarjacie policji w Kaliszu po- 
jawienie się nędznie ubranego meż- 
czyzny, który — |ąkając się, głosem 
zalęknionym wyznał, że zabił swegó 
teścia, Ignacego Doletę, że wsi So- 
cha, W zm ereenm: 

Przybysz wyjaśnił, że nazywa si 
Józef Michalak, liczy lat 29, Prze 

"M ożenił się z córką 
Dolety. Ostatnio zetknął się £ kil- 
ku znajomytni, z którymi wypił Kil- 
ka Ilirów wódki. 

Qdy żona zwróciła Mu uwagę, 
a posiada 
zaledwie ty morgi  gtuńtu, 
tderzył ją pięścią W głowę, a nā» 
stępnie wybiegł na podwórze, gdżie 


wychodził oñ ze sklepu Kłyso- | Spotkał teścia, który również zaczął 


wyrzucać mu pijaństwo. Wówczaś 
chwycił, jak zeżnaje, kafhień i z cå 
lej Sily uderzył nim teśdia w gło: 
wę, tak, iż ten niemál natychmiast 
wyzionął ducha. 

Następnie Michalak pieszo udał 
się do Błaszek, skąd autobusem 
przyjechał do Kalisza, aby, osobiście 
Gżnajmiić policji o popełnionej 
zbródni. z 

Morderca zachowuje się nienor- 
malnie tak dalece, iż zachodzi pa- 
dejrzenie, iż nie jest on pfry zdro- 
wych zmysłach. > 

ichalak często wybucha pla- 
czem, zapewniając, iż nie miał za- 
miata zabijania teścia, że nie ude- 
rzychy go nawet, gdyby nie był pi- 


jany. Wystraszony zbrodniarz stale 
dopytuje policjantów, co mu grozi 
za pópełniony cżyn, 


zł |cjalne zasługi, 


Str, 5. 


Złoty medal zasługi 
fla starosty Rżewskiego. 


Jak się dowiadujemy, zarz 
główny związku rasy p 
wych nadał złoty medal zasługi 
staroście powiatu łódzkiego Ale- 
ksemu Rżewskiemu. 

Medal nadany został za spe- 
położone przez 
starostę dla rozwoju i oświaty 
w straży ogniowej: 


Konkurs P., K. O. 


na „Najoszcządniejszą Pracow= 
nice Domowa", 


Wydział Ekonomiczny P,K,O, 
ogłosił konkurs z nagrodami na 
Najoszczędniejszą racownicę 
Domowa” m. Lodzi, 

onkurs ten jest organizo+ 
warty wyłącznie dla żeńskiej 
służby domowej pod kątem wis 
dzenia popularyzacji hasła o- 
szezędności wśród najszetszych 
WERS społeczeństwa. 

agrody — pierwsza zł, 
druga zł, 300, trzecia zł, 200. 1 
dziesięć po zł 50 przyznane 
będą tym pracownicom, które od 
dnia 1 listopada 1932 r, do dnia 
1 października 1933 r, odłożą 


największą sumę pieniędzy na 


Mordercę osadzoro w więzieniu [swoją książeczkę proporcjonalnie 


do dyspozycji sędziego śledczego, 


do pobieranego wynagrodzenia, 


TRAGICZNY STRZAŁ 


Echa mimowolnego zabójstwa 
policjanta 


Przed sądem okręgowym w 
Łodzi stanął wczoraj 27-letni 
Stefan Jakubowski, pod zarzu- 
tem zabójstwa przód. Ffattciszka 
Olszycy. 

Przebieg tragicznego w skut- 
kach zajścia, wedłujj zeznań 
oskarżonego, był następujący: 

Jakubąwski, po opuszczeniu 
sżkoły policyjnej, wraz z innymi 
jej absolwentami zosłał skiero- 
wańy dô kosżat Giya płeszej, 
przy ul. Kilińskiego 152, 

Tum otrzymał rewólwet, z 


którym wyszedł na podwórze, 


aby przekonać się jak działa 
bezpiecznik. 


czasie manipulo- 
wanią bronią padł strzał i kula 
trwała Jakubowskiemu palee 
lewej ręki, trafiając ponadło w 
plecy przod, Olszycę, któremu 
pie ila nerki i przeszla przęā 
tzuch nawylot, 
lszyca zmatł w trzy dni po 

wypadku. 

Sąd skazał Jakubowskieje 
na 6 mlesięcy więzienia, z zes 
wieszeniem wykonania kary, 


Lichwiarz przed sądem 


4 miesiące więzienia za zdzierstwo 


A. Nowakowski, zamieszkaly 
przy ul. Rajtera 39, w styczniu 
1981 r. Lożyczył znajomemu swe- 


Nieoczekiwany „bagaż“ 


Podrzutek na wozie z 


Bolesław Andrzejewski, ze- wsi 
Wilanów, Kffiny Szadek, pow. 
brzeżińsciego, przywiózł wczoraj 
do Łodzi transport kartofli. 

Przejeżdżająć przez Mmisśło An- 
drzejewski zauważył na wozie za- 
winiątko, którego uprzednio nie 
było. Okazało się, iż w zawiniątku 


arto 


było niemowlę phi żeńskiej, w 
wieku około dwóch imiesięcy, Jak 
przypusaczń Andrzejewski — dziec- 
ko podrzucońo mi zapewne na 
projetas kolejowym przy tilicy 
rzezińskiej. 

Podrzutka odesłana do źlobka 
miejskiego. 


Reklamowe baloniki niemieckie 


nad P 


Na polach folwarku Gosławice 
pow, konińskiego spadł balonik 
gumowy z napisami w języku nie- 
mieckim. Batonik zoslał óddany 

rzez znalazcę na posterunku po- 
Reyjsym, Tam okazało śię, że 
jest to balonik reklamowy, pa- 
chodzący z Niemiec. Baloniki ta: 
kie w celach reklamówych z Gd 


Pei napisami wypuściła 
A PASZE 


Złodzieje w bóźnicach. 


Do bóżnicy przy ul. Piotr! 
kowskiej 286 włamał się jakiś; 
osobnik i skradł 10 żarówek | 
wattóści około 40 zł, poczemi| 
zamierzał rimiknąć. Operacje zło= | 


"|dziejskie spostrzegł dozorca i 


Kodama zatrzymal Okazał sią 
mim Szyfhoń Fajrier, bez stalego 
w zamieszkania, 
_ Włamywacza osadzono w wię- 
zieniu do dyspozycji Sądu. 
Idefitycznej kradzieży dóko- 
CH 
ćhodniej 56, gdzie skradziono i 
palło i preybory do modlitwy 
wartości 180 zł. Sprawcy nie | 


ujeta 


olską 


masowo pewna niemiecka firmā, 
reklamując jedwabie, 


sa A. Sokolnickiemu 1000 zła. 
tych, nie umawiając się ściśle 
do wysokości Gdsetal, > 
W rok pózńłej, to jest w stycz. 
niu rb. Sokolnicki, regulując ras 
chanki a Nowakowskih, dowie: 
dział się z przertdżłeniem, Że od 
setki okiąztięły wysokość 600 zt, 
Które Nawakowski z całą heze 
z erosti zamierzał egzekwo- 


Sokolnieki zwrócił się do władz, 
oskatżając Nowakowskiego o lich. 
wę pieniężną. 

dhia wćżorajszym Sprawa 
znalazła się fa wokandzie sądu 


grodzkiego w Lodzi: Po różpo: 
ziańiu sprawy sąd mea wyrok, 
na titócy którego A, Nowakowski 


uznany został winnym lichwy piš- 
niężnej i skazańy ta 4 miesiące 
więzieńia. 


aean 
Drogi wodne w Polsce 


Ilustracja nasza przedstawia fra 
w Poznaniu. Rzeka Warta jest 
wyzyskanie jej jako drogi wodnej. 
niej, są węgiel, drzewa i cukier, 


ea 


śmert przeładowni miejskiej na 
częściowo uregulowana, cö- winożliwia 


Row W z PO 


DELET EES 


Warzie 


Głównemi towarami, spławnemi na 


eksportowane nąstęnałe..droga morską. 


r. R 


Za antyp 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 25 pażdziernika 1932 r. 


aństwowe okrzyki 


i transport bibuły komunistycznej 
Czterej komuniści przed sądem 


W czasie pochodu pierwszoma- 
lowego, na tyłach jednej z grup 
P.P.S. — dwaj jacyś osobnicy, za- 
częli wznosić antypaństwowe 0- 
krzyki: 

Okazało się, iż byli to 19-letni 
Benon Remsz, oraz 23-letni Leon 
Walaszczyk, z zawodu malarz, 
obaj zamieszkali na ul. Dolnej 12 
(Chojny). 

Wezoraj sprawa ta rozpatrywa- 
ta była przed sądem okręgowym 
w Łodzi. 

Obaj oskarżeni 
przyznali się. 

Co do Walaszczyka oświadczył 
on, że należał do partji komuni- 
stycznej od grudnia r. ub. do lu- 
tego r. b., ale że z partji tej wy- 
Stąpił. Jak z przewodu sądowego 
wynikało— Walaszczyk był z partji 
usunięty, za nieprzestrzeganie in- 
stritkcyj. 

W wyniku rozprawy Remsz 
skazany został na jeden rok wię- 
ziemia, zaś Walaszczyk na 2 lata 
więzienia, z pozbawieniem praw 
ma lat 10. 

Również w dniu wczorajszym 
rozpatrywano sprawę przeciwko 
22 letniemu Lajbusiowi Mandelo- 
kornowi i 19-letniemu Eiszelówi- 
Mordce Szwarcowi, schwytanym 
podczas transportowania większej 

ilości odezw. 
~ Obydwaj do winy nie przyznali 
się, jednak ` wobec wyraźnych do- 
wodów — sąd skazał: pierwszego 
na 3 lata więzienia, zaś drugiego 


do winy nie 


Szwarc, gdy usłyszał treść wy 
rok, podczas odczytywania przez 
przewodniczącego motywów, %a- 
wołał: „Obywatele, biją w więzie- 
niu przy ul. Długiej“. amy 

Za niewłaściwe zachowanie się 
Szwarc został dodatkowo skazany 
na dwa tygodnie zamknięcia w 


odosobnieniu. | 
| KC 


„PAN MEC 


Przy pracy. 


W warsztacie ślusarskim Kreb- 
sa, przy ul. Miljorowej 4 zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, ofiarą 
którego padł robotnik Józef Woż- 
niak. 


Umorzona sprawa 
Historja zarzutów przeciwko zarządowi 


„Resursy* 


Sąd Grodzki w Łodzi pod prze- 


„ Woźniak spajając żelazne CzęŚ- | wodnictwem sędziego Tustanowskie- 
ci maszyny, wskutek nieumiejętne- go rozpoznawał charakterystyczną 
go zakręcenia zapalnika aparatu sprawę. 


do spawania spowodował jego wy- 
buch i doznsł poparzenia rąk 
i klatki piersiowej. 

Poparzonego opatrzył 
pogotowia poczem przewiózł 
do lecznicy. 


ENAS 


Jako oskarżony stanął Wacław 
Kapczyński (Zgierska 24) radca Izby 


lekarz | Rzemieślniczej i członek Resursy, 
goj 


Kapczyński oskarżony został przez 
członków ówczesnego zarządu Re- 


TO JA” 


Humorystyczny występ dependenta adwokackiego 


W dniu 18 maja 1932 r, Feliks 
Hanke, 
Abramowskiego 31, a zajmujący 
stanowisko sekretarza u jednego z 
łódzkich adwokatów powracał do 
domu w stanie kompletnie pija- 
nym, 

Równieź szofer taksówki, którą 
jechał sekretarz był pijany. Z tych 
powodów auło wyczyniało zygzaki 
na ulicy i kilkakrotnie zbaczało 
do ścieku, co zwróciło uwagę pa- 
trolującego ulicę pasterunkowego 
Słaszewskiego. 

W obawie przed katastrofą, za- 
trzymał taksówkę i zamierzał wy- 
legitymować szofera, a następnie 
zatrzymać do czasu wytrzeżwienia, 

W tym momencie na widownię 
wystąpił Hanke. Gromowym gło- 
sem wezwał szofera, by nie legi- 


na rok więzienia, tymował się „byle pętakawi*, 
a. 
Á 


Nieuchwytny agent 


Defraudant 


27-letni L. Rakowski, bez | 


łego adresu, był przez pewien 
czas agentem księgarni „Sztuka“ 
(Sienkiewicza 39). 

Rakowski bezprawnie inkasował 
należności na rzecz firmy, a ze- 
brawszy większą kwotę — nie po- 
kazał się więcej w księgarni. 

Powiadomiona ó powyższem 
porca wszczęła poszukiwania. 

czoraj jeden z wywiadowców, 
wszedłszy do jednej z większych 


TEATR POPULARNY 


„Targ na dziewczęta! 


w areszcie 


cukierni w śródmieściu, spostrzegł 
osobnika, przypominającego wy- 
glądem Rakowskiego, siedzącego 
w towarzystwie jakiejś młodej ko- 
biety przy stoliku. 

Upewniwsży się, iż ma do 
czynienia z defraudantem, wywia- 
dowca wyszedł wślad za Rakow- 
skim na ulicę i zatrzymał go. 

Do czasu przeprowadzenia do- 
chodzeń — Rakowski został osa- 
dzony w areszcie. 


Operetka w 3-ch aktach M. Brody i F. Martosa 
Muzyka W. Jacobi'ego 


Ostatnio wystawiona operetka 
Ae należy do  pierwszorzędnych. 
Nazwisko kompozytora nie jest 
zbyt popularne, bo też twórczość 
jego nie odznacza się ani orygi- 
nalnością, ani pięknem melodyj. 
Oprócz „Targu na dziewczęta" na- 
pisał on jeszcze jedną operetkę 
„Sybilla*, która jednak „z miejsca" 
padła na wszystkich scenach, 

To też uważam, iż wystawienie 
„Targu“ należy do mniej szczęśli- 
wych pomysłów dyrekcji. 

Pertytura tego utworu posiada 
niewielką wartość i poza duetem 
w 1-ym akcie i arją „Płyń barko“ 
w 2-im, razi wprost ubóstwem me- 
lodyj. Libretto nie wychodzi poza 
"amy zwykłego szablonu. 

Luki, wynikające z tekstu i par- 
æ uzupełniła dyrekcja piękną no- 
wą wystawą, efektownemi kostju- 
mami oraz wkładkami baletowemi. 
Czynniki te wraz z dobrą grą ar- 
tystów wynagrodziły publiczności 
niedociągnięcia kompozytora. 

Wykonawcy wykazali dużo wy- 


siłku i staranności, grając z werwą 


i humorem. Na plan pierwszy wy- 
sunat się bezsprzecznie p. Szer- 
szyński. Jego „Tom Miglles* pod 
względem wokalnym i aktorskim 
stał na wysokości zadania. Szcze- 
gólne uznanie należy się artyście 
a wang arję aktu 
O p. Brandtównie (L: 
coś konkretnego OWA ZO 


wskutek nieopamiętania = 


wego roli, nie mogła należycie u- 
wypuklić ani strony wokali. ani 


aktorskiej, Sądząc jednak z ogól- 
nego wrażenia, p. Brandtówna mo- 
że po opanowaniu roli znaleźć się 
na wysokości zadania. 

P. Rostańska - Melodystówna w 

roli Bessy była bardzo miła, wy- 
kazując wielki zasób temperamentu 
i werwy. 
Dzielnie spisał się również p. 
Sowiński. Naturalną i pełną hu- 
moru grą ożywiał w znacznej mie- 
rze całą akcję. 

Stronę komiczno-charakterystycz- 
ną reprezentowali z wielkiem po- 
wodzeniem pp. Winkler i Zięcia- 
kiewicz, którzy groteskę i lekką 
szarżę operetkową doskonale łączą 
z inteligentną i pełną umiaru grą 
artystów dramatycznych. 

Dobrzy w grze i typie byli p. 
Zarębina oraz p. Danecki. 

Reżyserja p. Winklera bardzo 
pomysłowa. 


Specjalne uznanie należy się 


baletowi, który barwnie i efekto- 
wnie urozmaicił całość. Zasługa to 


w pierwszym rzędzie wytrawnego 
baleimistrza p. Wierzbickiego oraz 


p. R. Hryniewiczównej. 


Godzi się wspomnieć również 


o pięknym woku klasycznym, wy- 
konanym z wdziękiem przez p. 


Maleszkównę. 


Orkiestra słaba i niezgrana, je- 
dnak dzięki pozyskaniu przez kie- 
rownictwo tak poważnej siły jaką 

należy się 
ta zostanie 


jest kapelmistrz Sirota, 
spodziewać, że zło 
naprawione. 

Cis. 


zamieszkały przy ulicy; 


albowiem on jest mecenasem 
zna prawo. 
takiego poparcia, zamierzał zbiec, 
jednak przy pomocy innych po- 
sterunkowych zdołano go zatrzy- 
mać. 

Zatrzymano również Hankego, 
który w między czasie oświadczył 
pod adresem posterunkowego Sta- 
szewskiego: „Pan jest aresztowa* 
ny”. 

Awanturniczego dependenta po- 


i| ciągnięto 
Szofer, korzystając z | karnej. W dnia wczorajszym spra- 


do odpowiedzialności 


wę rozpoznawał sąd grodzki W 
Łodzi pod przewodnictwem sędzie- 
go Tustanowskiego, Po naradzie 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Feliks Hanke skazany został na 
1 miesiąc więzienia. 

„Mecenasa* dependenta, aresz- 
towano niezwłocznie i z sali sądu 
przetransportowano do więzienia, 


Przykra „pomyłka“ 


Nieudana kradzież w restauracji 


Onegdajszego wieczoru w re- 
stauracji Knejziera (Plac Reymon- 
fa 8) doszło do rzadkiej awantury. 

Oto jeden z gości, opuszczają- 
cych restaurację, „przez pomyłkę” 
włożył palto, przedstawiające war- 
tość około 200 zł., należące do 
Mikołaja Krause (Karola 7). 

Manewr złodzieja w porę zat- 


Dziś po zapomogę 


Po odbiór zapomogi doraźnej 
za m. październik winni zgłosić 
się dziś do lokalu Urzędu Zasiłko- 
wego dla Bezrobotnych przy ulicy 
Żeromskiego 44, od godz. 9 do 
14-ej uprawnieni do otrzymania 
zapomogi bezrobotni, których na- 
zwiska rozpoczynają się na litery: 

, N, O, P, R; S, T, U, W, Z, Z, Ż 

Bezrobotny, zgłaszając się po 
zapomogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie 
inne zaświadczenie urzędowe toż- 
samości, 


| 2) legitymację PUPP., stwier- 
g dzajacą fakt 
kontroli stałej przynajmniej raz w | Kulturalno - Gospodarczego, 


zgłaszania się do 


ciągu ostatnich dwóch tygodni, 


ważOno. 

Krewki właściciel płaszcza za- 
atakował czynnie złodzieja, który 
pobity został również przez pozo- 
stałych gości w lokalu. 

oszkodowanego złodzieja wy- 
dobyła z opresji ae 

Złodziejem okazał się Rafał 
Wożniczko (Nowo-Targowa 11). 


3) książkę obrachunkową swoją 
i członków rodziny, wspólnie za- 
mieszkujących z nim. 

4) książkę Kasy Chorych swoją 
i członków rodziny, wspólnie za- 
mieszkujących i gospodarujących z 
bezrobotnym. 


Zgon zasłużonego 
działacza. 


Wczoraj o godzinie 5 rano 
umarł po dłuższej chorobie prezes 
i założyciel Niemieckiego Związku 
ś p 
Johan Danielewski, 
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Wojenna manifestacja „pokojowej“ republiki 


Jak obchodzona będzie 15 rocznica rewolucji bolszewi 


Moskwa, 
Przygotowania do obchodów 


śpieszonem. Główne obchody od- 
zostanie w miasto teatrów. 
ność Moskwy 
były inscenizowane. 


Nailepsi artyści 
wieckiego dołożyli wszelkich sta- 


rację i iluminację. 


moskiewski port lotniczy. 


wielkie obrazy świetlne 
Lenina i Engelsa. 


elektrycznych. 


sowiecki statek powietrzny, 
dawno wybudowany, Zaś 


15 rocznicy rewolucji komunistycz- 
nej prowadzone są w tempie przy- 


bywać się będą dnia 7 listopada, 
W dniu tym Moskwa zamieniona 
Lud- 
zobaczy widowiska, 
jakie dotychczas jeszcze nigdy nie 


Związku So- 


rań, aby w dniu rocznicy rewolu- 
cji komunistycznej place moskiew- 
skie błyszczały przepychem. Szcze- 
gólną uwagę zwraca się na aeko- 
Plac Sowietów 
w Moskwie zamieniony zostanie w 
Artyści 
Musatow, Troszin i Rodionow wy- 
budują przed instytutem Lenina 
olbrzymie konstrukcje, które pro- 
pagować mają aviatykę sowiecką 
i obrazować będą częściowo pracę 
moskiewskiego Aerodromu, Nad 
gmachem instytutu widnieć będą 
Marxa, 
Obrazy te 
zmontowane zostaną z żarówek 
Nad Placem So- 
wietów wznosić się będzie RSE 


gmachem sowietu moskiewskiego 


przymocowany zostanie olbrzymi 
obraz, przedstawiający dworzec lot- 
niczy. W nocy rynek oświetlony 
będzie mnóstwem reflektorów. 
Odpowiednio udekorowany i 
oświetlony będzie również płac 
Kominternn, na którym znajduje 
się gmach Międzynarodówki Ko- 
munistycznej. Tu na wysokiej ko- 
lumnie umocowana zostanie tlo- 
cząca się kula ziemska, która ze 
wszystkich stron oświetlana będzie 
reflektorami. Fasada domu Ko- 
minternu ozdobiona będzie trans- 
parentaimi z hasłani w obcych ję- 
zykach. Na tem samem miejscu 
wznosić się będą portrety wodzów 


powszednie od godziny 8 do 
— ul. Piotrkowska 106. 


wyd. „Nowego 
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P.T. prenumeratorów pi 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty za m-c październik” , 
Inkasenei, zgłaszający sią po prenumeratę i należność I 
ogłoszenia, e Tada sią upowaźnieniem wydawnictwa, 
opatrzonem w fotogralję inkasującego. Afmimistracja 
przy ul. Piotrkowskiej 86, tel. 101-99 — czynna jest W dni 


csekowy wydawn. w Kom. Kasie Oszczędności pów. 


Prasowa Spółka Pracownicza 


Nr. 295 


sursy o zniewagę. 
Sprawa ta wiąże się z zarzut* 
mi, jakie podnoszono wówczas p 
ciw b. prezydentowi Izby Rzemie*" 
niczej, Szwankowskiemu. WadliwA 
gospodarka w Resursie wywoła 
wówczas wśród członków silne 
raźnienie, które osiągnęło pu 
kulminacyjny na walnem zgromi* 
dzeniu członków Towarzystwa 
mieślniczego Resursa, jakie od 
wało się w dniu 28 wrz A 
1930 r. o 
Kapczyński zarzucił wyraźnie 2% 
rządowi Resursy, w skład któreg? 
wchodzili Franciszek józef Szwat 
kowski, Modest Sobociński, Ti S 
Szybiłło, Marjan Grobelny i Kady 
ski, że „bilans T-wa Resursa 
siałszowany przez zarząd, dowo% 
kasowe fikcyjne, asygnaty nie po% 
pisane i t. p.*. j 
Zarząd poczuł się dotknięty te 
oświadczeniem Kapczyńskiego i 2% 
skarżył go do Sądu o zniewagę: 
Sprawa zakończyła się umo! 
niem, albowiem poszkodowani 
cofali skargę. 


E 


i 


Spis poborowych 
rocznika 1912 
Dziś, we wtorek, d. 25-go M 
w godz. od B-ej do 15-ej obo 
zani są zgłosić się do spisu po 
rowych w biurze wojskowem W; 
gistratu m. Łodzi, przy ulicy FĄ. 
wadzkiej 11 mężczyźni urode“ 
w r. 1912, 1909 i star. zam. na g 
renie 4 kom. P. P., o nazwiskać” 
na litery: A, B, C,D,E, 
oraz zamieszkali na terenie t0 pó 
P, P, o nazwiskach na yitar 
, M, N, O, P. 
Jutro, w środę, dn. 26 
stawić się winni do, spisu po” 
rowi, zamieszkali na terenie 4 jedi 
P. P, o nazwiskach na IiE 


, G, H, Ch, p 
oraz zamieszkali na terenie 10% 
kom, P. P. o nazwiskach na lite 
R. $, Sz, T, U, W, Z, 2 
Zgłaszający się do, spisu od 
wiązani są posiadać dowód, S 
sobisty lub inny dokument stw, 
dzający tożsamość osoby z W% | 
ą. 


Nocne dyżury apte" 
Nocy dzisiejszej dyżurnją My 
ki: S-ów  Leinwebera, Plac Y 
ności 2. S-ów Hartmana, MIJP w 
skai-i. W. Danieleckiego, / 
kowska 127. A. Perelmana, J 
gielniana 32, J. Cymera, Wóloś 
ska 37. S-ów  Wójciekiego; 
piórkowskiego 27, 


jE A 
międzynarodówki Marxa, gag 
Lenina i Stalina, i 

Rynek Rewolucji udekofo 
zostanie w sposób, w więk 
jeszcze stopniu podkreślający, |, 
tariy charakter całego obch | 
Na placu tym rozwieszonć „gs. 
olbrzymie afisze i portret 
sarza wojny Woroszyłowa. 
transpareniy, modele tłum pi 
mógą „konieczność“ dalszego 
jenia się Rosji. Jeśli uwz£ je 
my jeszcze zapowiedziane Ie 
pochody wojskowe — VGS 
mieli pełny obraz ducha, W 
przygotowywany jest obraz 59 
kiej republiki, 


ip" JAJ WU , 


RNN 


LL 
A 


Rachunek 


19,30 bez przerwy. Ji 
h s tòdzkieg 


Sp. Z 0. Q. p d 
Əzievnika Lódzk 


ily 


Mt, 205, 


W bieżącym miesiącu powstał 
aiy Komendzie Obwodu m. Łódź 
Póki Strzeleckiego (Piottkow= 
c nr, 108) Akademicki Związek 
Irzelecki, Na członków zapisało 
HE 40 siudentów, którzy z różnych 
Przyczyn pozostają w Łodzi, nie 
EAC wyjechać do miast uniwer 
nosckich. dest to element młody, 
niz 02 qcy wykształcenie, które 
TeS 2 pożytkiem dla społeczeń* 
d faj wykorzystać w pracy w od- 
alaląch Zw, Strzeleckiego. 


Ak, Zw. Strz, uważa, że 0bo- 
qzkiem każdego młodego stur 
+ A — jest praca społeczna, 
Kooi energię nagromadzoną Wy- 
Han w najbardziej racjonaln 
Ne ób, Zrzedewszystkiem A,Z.Ś. 
dy r do swej działalności mło- 

Ch maturzystów, dając ım moż- 


no: 


ŚĆ pra i 
Pastwa. cy dla społeczeństwa i 


wi 
i 


Îniormacyj udziela i przyjmuje 


NOWY DZIENNIK ŁODZKY — 25 paźdyiernika 93%: 0O OO U üO, 
Akademicki Związek Strzelecki 


_ Warsztat pracy społecznejakademików 
i łodzian 


sy nowych członków Sekretar- 
A sdemickiego Związku Strze- 
lackiego w Łodzi — przy ulicy 
Piotrkowskie| 108 (I piętro, lewa 
oficyna) codziennie w godzinach 


18—19. 
Nóż w piersiach 
samobójcy. 


W dniu wczorajszym w miesz- 
kaniu przy Ul. Kasprowicza 13 — 
usiłował pozbawić się życia B6rlet- 
ni malarz Roman Fidler, zamiesz- 
kały przy ulicy Gdańskiej 11. 

Z nieustalonych dotychczas po- 
wodów Fidler schwycił za nóż ku- 
chenny leżący fa stole i wbił go 
sobie w piersi, w okolicy serca. 
Niezwłocznie wezwano pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego opatrzył 
rannego, poczem w stanie bardzo 

foźnym przewióżł do szpitala św. 


teias 


DZIENNIK SPORTOWY 


Dzis wyjeżdżają piłka- 
rze do [talji 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
arszawy do Italji polska repre- 
cja piłkarska, złożona z 17-u 


wyr). pod kierunkiem gen. Boń- 
Dy, zdowskiego, p. Kałuży i inż. 
magią p skiego, W czwartek rano 
zem! Przyjazd do Neapolu, po- 
tenta O meczu w piątek z repre- 
wej, ya Italii południowo-środko- 
Gen W sobotę piłkarze wyruszą do 
slapi h Powrót do Warszawy na- 
w poniedziałek, 


Umorzenie śledztwa 
Przeciwko prez, LOZB. 


Na twiązku m głośną swego 
Bwa | AWA Bmierci pięścikrza God- 
locz 1go ną ringu lwowskim i wy- 
tawi po sledztwa przeciwko pre- 
Uig ŁOŻB p. Otto Landeckowi, 
RE wówczas rolę sędziego 
Hime GO i bokserowi Iwowskiej 
okna! Grossowi, na wniosek 
Lwztatoza sądu okręgowego we 
Mienjon śledztwa przeciwko Wy- 
Calkoyi a zóstało z dniem 13 b.m 
umorzone, 


Herbstreich znów 
czele strzelców 


è ligowych 
Ayoh „Ostatnich rozgrywkach ligo- 
dzję "A czoło strzelców w rekor- 
ikg znęjbYtYch bramek wysunął 
IA zwa Herbstreich (ŁKS) mając 
Kryskięg, „Koncie 14 bramek, przed 
sem Maj czeEm—13 bramek, Szeri- 
kinsj,aalikięm — 11 bramek, Zie- 

Arturem — 10 bramek, 


Szczepaniakiem, Pa- 
Królem a 
Żurkowskim 
Durką — 8 


ińskim 
niz 1, Giszewskim, 
9 bramek, Nawrotem, 
Matjasem, Maurerem, 
bramek i t d 


Popularyzowanie POS 


Jak się dowiadujemy, Państwo- 
wa Odznaka Sportowa, zyskuje w 
Łodzi coraz większą popularność, 
W celu ułatwienia jej zdobycia jak- 
najszerszym warstwam, zostaną u- 
tworzone przy lokalnych klubach 
sportowych specjalne sekoje, które 
się zajmą przygotowaniem chątnych 
do prób POS, przyczem sekcje po- 
wyższe powstaną już w najkrótszym 
ozasie. 


Przed meczem 
repr. Ligi — Sląsk 


W nadchodzącą niedzielę 30 
b. m., wolnej od spotkań ligowych, 
zostanie rozegrany, mecz między 
reprezentacją Ligi a Słąskiem. Osta- 
teczny skład reprezentacji Ligi 
został ustalony następująco: Otfi- 
nowski, Konkiewicz, Zieman, Szal- 
ler, Cebułak, Bajorek, Radojewski, 
Knioła, Smoczek, Kryszkiewicz i 
Rusinek. Rezerwowi: Koźmin i Szcze- 
paniak, Mecz prowadzi p. Rozen- 


feld; 
Towarzyskie mecze 
pilkarskie w Lodzi 


W związkn z wolnym terminem 
do sosik licowych, odbedzie się 
w nadchodzącą sobotą i niedzielę, 
w Łodzi kilka spotkań piłkarskich 
towarzyskich, które plannją roze- 
grać czołowe drażyny lokalne, jak 
LKS, ŁTSG, Tneyści i im. Prawdo, 
podobnie również zawita do Łodzi. 
jedna z lepszych drnżyn zamiejs- 
cowych. 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź, 
Wtorek, dn. 25 października. 


1140—11.50 Codzienny Przegląd Prasy 
Polsk lej, 

1150—11.55 Komunikat Gł. Wojsk, St. 
Meteorologicznej 
lotniczej. 

1158—12.05 Sygnał czasu a Warsunwy, 
KA z Wieży Marjnckiej w Kra 

owie, 


SPLENDID: Głos pustyni” 

STYLOWY: „Prezeza" 

PU 28 serca biją w walca 
akts 

ZAOHĘTA „Romansć cygańskie” 


Teatr Miejski 


Dmiś we wtorek „Marjnsu* Pagnol'a. 


dla komunikacji pa premjerą w Teatrze Miejskim 


gdzie ostatni przebój Teatru Tenten 
Nowego w Warsznwie, arcykomłioxna 
„Mndomolsclis* Dovnln z dyr. Wysocką 
w roll tytułowej. Reżyseruje J, Szynd- 


1205—1210 Odozytanie programu naj 18% 


dzisń bleżący 
1a.14—15.90 Płyty gramofonowe. 
15.20—13.26 Komunikat meteorologicz- 


ny. 

15,24—15,50 Przerwa 

16.60— 15,55 Chwilia lotnicza 1 przeciw 
KAROWA. 

16.55—16.00 Komunikat Państw. Urzędu 
Wych. Fizycznego | Państw. Związe 
ku Sportow, 

16.00— 16.15 „Wśród książek” — prze- 
gląd najnowszych wydawnictw omó 
wi prof. Henryk Mościeki 

16.15—16.30 Odczyt din nauczycieli p. t 
„Rodzina 1 świat społeczny*"— wyuł 
p Halena Radlińska 

16 30—16.40 Płyty gramofonowe. 

18 40—17,00 „Dzisiejsze rybolóntwo na 
polskiem morsu” — wygl prof. 
Michał Siedlecki. 

17.00— 17,55 Popołnńniowy koncert sym» 
foniczny w wyk. orklustry Filb, 
Waraż. pod dyr.(Grzegorza Fitellerpa, 

17.85—1B.00 Odozytanie programu na 

dzień nnstąpny. 


1800—18 55 Muzyka lekka 
W nprzerwia władomości bieżące. 

18,65— 10.15 Rozmaitości. 

1015-1920 Komunikat Tow. Zachęty 
do Ardawil Koni w Polsce 

1020—1980 Komunikat Izby Przem 
Bandi. w Łodzi, repertuar teatrów. 

19.30—19.45 Faljeton p. t. „Cznr ludz- 
kiego złosu* — wygt. dr. Józet Relsz 
docent Uniwersytetu Jnelelońskiego. 

10.45—20 00 Prasowy Dziennie Radjowy 

20.07—22,00 Koncert popularny. Wyka” 
nawoy: Orkiestra P, R. pod dyr. J- 
faimińskiego, Marja  Mokrzycka 
(sopr), Maurycy Janowski (tenor) 
1 Ursteln (akomp.) 

W przerwie: Wiadomości sportowe. 
Dolatex do Prasowego Dziennika 
Radjowogo. 

2200—2215 Kwadrans literacki: 
wiądanie Klemensa EC 
niawskiego p. te „Grabarz ksią 

22.15-22,55 Mumyka taneczna, 

22,65—25,00 m zd Komnn. Państw- 
Inst. Meteor. I kom policyjny 
25,00—23.30 Muzyka taneczna. 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TEATR MIEJSKIE — „„Murjusz* 
TEATR RAMBRALNY: — „miłowsny 


Leopold 
TEATR POPULARNY: „Tarę na dziew- 


ozgin" 
TRATR NELODRAM: „Królowa Przed- 
mieścia* 


Opo- 
Szü- 
kek", 


JAR" „Sałatka iesiennn*. 
CYRK STANIEWSKICH — Fzzotyceny 
program 


ADRJA; I „Winte ad morza” 
M „Ziciona Brygada” 
OASINON „Mata Hari” 
CAPITOL: „Sznnhgai alspres™ 
CZARY: I. „Laurel ( Hardy” 
11. „Indyjska krew* 
CORSO: I „W obronie prawa i honoru" 
II „Dzławiee Orleańska* 
DOM LUDOWY: „Niedobrane małłoń- 


stwo 

GRAND-KINO: „Kochaj mnie dziś” 
LUNA: „Liljanka ohce sie rozwieść” 
METRO: „O czem NY race ej 
MIMOZA: „Sierżannt X" 
OŚWIATOWY: I „W tajdze Sybira* 

Il „Walka tytanów” 
PAN: „Swiata I cenia macierzyństwa" 
PALACE: „Miłość dońskiego kozukn* 
PRZEDWIOŚNIE: „Tragedja Mont Blauo* 
RAKIETA: „Czarujący ohłopiac* 


7" sienkiewi 


> x 


MIMOZA 


a Ww sobi » 
; AWięta w god E 


Kino-Teatr Dźwiękowy 


ul. Kilińskiego 178 | 


p _—_ =) 
Alek w dni powszednie o gods 
* ej. w niedziele 
e. Ost. godz. 9,17 


7 


Z w lach 
cza 40. Tel. 141-22 eA Feo ] 


CENE Dziś i dni następnych. MEMPEN 


Opera Iwowska 
w Teatrze Miejskim. 

W środą jedyny występ Opery Lwow- 
skiej, który anprezentnja arcykomiczną 
operę Rossiniego „Cyralić Sowliski* x 
udzlałem najwybitniejszych solistów. 

Ceny miejso od 50 gr. do 4 ziotych. 


Teatr Kameralny 


Dziś i dn! nestąpnych wieczorem kros 
medja Ssrmanta „Umiłowany Leopold * 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 
Dziś o godzinie R15 wies pó 
cenach popularnych (od dd do 1.50). 


barwna | wesoła oporetka w 5 aktach 
„Targ na dziewczęta. 


Teatr „Melodram“. 
Przejazd 64. 


Dziś, jutro 1 w ozwartek o godzinie 
<.5)  włerzorem atrakcyjny wode- 
wil Kruntowskieqo „Królowa Przed- 
„mieścia« Aby umożliwić najszarazym 
aferom publiczności njrzenia tego barw 
nego widowiaku — klerownjotwo teatru 
obniżyło ceny blistów do 1 zł. 50. 

Kasan otwarta od gońz 6 wiecz. 


Cyrk Staniewskich. 


Dziś o godz. 830 wlecz, wielki prog- 
ram atrakoy| 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 
warszawskiej 
z dn. 24 października 1932 r. 


OŻEKI. 


Belgia 124.25 
Holanlja 353.45 
Londvn 29.95 29 94 
N. York ozeki 8.908 
N. York kabel 8.913 
Paryż 85,10: 

Praga 26.40 
Szwajcarja 172.50 
Włochy 45.65 

Berlin 212.05 


AKCJE. 


Bank Polski 85.00 83.00 83,50 
Lilpop 13.00 

Starachowice 8,80 
Haberbusch 43,00 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNĘ. 


30/0 pożyczka budow). 29.35 

49/0 inwestycyjna 96.75-96.50 97 -— 
50/9 konwersyjna 44,560 

6%o dolarowa 55.— 

40/o dolarowa 50.40 50.50 

Tio stabilizacyjnu 54.— 5575 53.75 
16a kolejowa 100.50 

%/o ziemskie dolarowe 52.— 
41/07, m. Warszawy 44.75 

o/o m, Warszawy 48.75 48.65 


8%/9 m. Warszawy 58 25 55.75 
10dlo m. Lublina 57,75 
8%/o m. Łodzi 66,50 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 24 pażdziernika 1832 r. 
Ceny tranzakoyjne. 


Żyto obroty 90 ton zł, 15.501 
viS. mti 15,:0 

Ceny orjentuoyjna. 
Żyto zł, t4— — f5p= 
pszenica »„ 238.75 — 8/75 
jęczmień A » 14115 
7 B w 1450 — 1525 
„ browarowy „ 17,— — 18.50 
owies „ 14.25 — 1450 
mąka żyłlnią n 2300 — 21.00 
mąka pszenńń a 37.23 — 3124 
otrąbhy żytnie s 8. QS 
otręby pszenue „ 9.00 — 10,0 
ńtrąby psz. gr. „ 10.00 — 11.60 


Usposubienie orólne syokojae 
PERENEZESZZWENE ZĘ WOTEEO Z") 
Książęcy ślub w repu- 
blikańckich Niemczeci 


Trzy dni trwały uroczystości we 
selne z okazji slubu syna następcy 


tronu szwedzkiego, ks. Gustawa 
Adolfa z księżniczką Sybilią ko. 
burską. Uroczystość ta, która zgro* 
madziła licznych przedstawicieli 
dawnych niemieckich domów pas 
nujących, odbyła się przy wojsko- 
wej asyście republikańskiej armii 
niemieckiej, Ilustracja nasza przed» 
stawia młodą parę opuszczającą 
katedrę koburską, Honory woje 

skowe oddawała Reichswehra, 


PN 0 ACE 
Pamiętajcie 


o inwalidach 


'iwojennych ! 


ZARUJĄCY CHŁOPIE 


Henry Garat i Meg Lemonnier. 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty, o godz. 2-ej po poł., niedziele i święta a godz. 


12-ej w poł. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr, 


EC ZOT 
Następny program: 


Od wtorku, dnia 25 do poniedziałku, dnia 81 października 1932 r. wł: 


iwan Mozżuchin 


Tilm ten maluje całe piekło przeżyć w francuskiej Legji Cudzoziemskiej, 


Rok 1314.w rol, gł J. Smosarska 


w filmie 


AS ż- kj + r 
A 4 


i W, Conti 


PETE: 


Sierżant X| Ft z Legii 
—]10 z Pawiaka 


Zofja Batycka, Adam Brodzisz: 


Bogusław Samborski 


z 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 25 października 1932 r. Nr, 29% 


"NOWOCZESNE HALE TARGOWE 


EE FZ TRAFNE EK" KWARTET OPO EOSZAJEC DĄ [a 
na Placu Geyera przy Placu Reymonta - PIOTRKOWSKA 31 


niebawem oddane zostaną do użytku publicznego. 
Wspomniane hale wykonane są wg. najnowocześniejszych wymagań techniki i hygjeny, KRYTE DACHEM SZKLANYM 
ASFALTOWANE i ZAOPATRZONE W ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE i WODOCIĄGI. Niezależnie od tego, hale posiadają SKLEPY we” 
wnątrz i zewnątrz różnych rozmiarów, nadające się dla wszelkich branż handlowych oraz 


stoiska i wielki plac dla 2000 wozów. Wejście zulic: Piotrkowskiej, Wólczańskiej i Szosy Pabjanickiel: 
SKLEPY i STOISKA już są do wynajęcia, | 


Str, 


wobec czego osoby zainteresowane winny czemprędzej zawierać umowy najmu, umożliwi im to bowiem UZYSKANIE ODPOWIE? 
NIEJSZYCH LOKALI POCZEKALNIA Ł. W. E. K, D. ZNAJDUJE SIĘ WE FRONCIE KAL 


I STOISK. 


Informacji udziela: S. KLEIN, Rzgowska 4, tel. 134-21. 


|OOOCODOOOOOCOOOOOOOOODO0O000 OOOOOO0DOOOODODOODOCOOCOCODODONODODOLOLODODODOOG ODOODOOOOOOODOOOOOOOOODODOCOO OOOOOOOOCH 
Od wtorku dnia 25 października i dni następnych! 


ODOOJODOOODOODODO 
Dźwiękowy Kino-Teatr B BEE 
„Przedwiośnie g Dał miłosny % Al- T R H [i 5 D ] Ą N A M (l N T B b Ą N 5 


pach p t — 


5 8 W rolach głównych: Leni Riefenstahi, Sepp Rist i Ernest Udet. 
Ba da | Nad program: Aktualności filmowe i dodatek dźwiękowy. 
é a 
è NAA $ 8 Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p. w niedzieje i święta o wodz, 2 p, p. Ostatni seans o godz. 1U wiecz Ceny miejsc: I—1.40, Il—11—, 
l " $ z 1Il-45 dr Na I-szy seans wszystkie mielsca po 45 dr. 


sacz | as EK RR W RR CER "METĘ WW TEPEE PESEZĘRE 
Następny program: „ZÓŁTA MASKA”. W rolach głównych: Warwick Ward i Lupino Lane. 
Baa i | i fra. 


Kupony Woi we nu 75 gr ważne na wszystkie miejsca wę wszystkie dit z wyjątkien sòt uadziel | świąt. 
UWAGA: Passe-partout I bilety wolnego wejścia w niedzielę I święta nie ważne. © d 
UWAGA! W sobolę dnia 29 pażdziernika o g“ 12 r, i w niedzielę 30 b. mo godz. Li ranowyświetlaqe są poranki dla dzieci i młodzieży: 


Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr. dla dorosłych po 45 g.  GOODODODOOODODOCODOOODOCOJOH 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


2 = ne 
ece090008605003005906890506% |pźwiękowe kino-teatry | 50%000300359900080 


Dziś premjera! ELLE” Wielki podwójny program 
L ! 


3 Czarująca Józefina DUNN, Ulub. publ, William ; 
SWIA Wiatr od morzć 


HAINES w wspaniałym filmie p. t. 
[UEWEZEWK'z Marją Malicką, A. Brodzisz 


MIANN: 0 czem śnią dziewczęta $ 


PRZEJAZD 2. O karjerze filmowej!!! EoPoniećm się do Grety GŁOWNA 1. 
Nad program: Łapcie złodzieja i dodatek dźwiękowy, u ZIELONA BRYGADA * Z: 
- — — UWAGA: Ceny miejsc zniżone. —_ — — —_ —— UWAGA: Ceny miejsc zniżone. -` 


0008390000900320090000090090098990 
MPM i 


96000000660600653000608803900500606005 


A KINO-TEATR Przepiękny polski film dźwiękowy wg. Józefa Weyssenhoffa p. t. 
99 W rolach głównych: Nina Grudzińska, An- 
: S T y L 0 W y pU Z /4 A drzej Karewicz, Ina Benita, Paweł Owerło 
4 99 Jerzy Marr i Tadeusz Ordeyg. 
J dawniej „RESURSA“ Następny program: „NA ŚLISKIEJ DRODZE" 
j ul Kilińskiego 123 UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. Aparatura dźwiękowa „Philipsa“ 

Tel. 112-00 | — Początek seansów; w soboty, niedziele ł święta od godz. 3-ej po południu, w dni powszednie od godz. 5-ej po południu, 


MMM WATT HMMMAMAMMMAM” E 


SZEWCY — pm WASILEWSKI: 


z Á 

O łosz Najtaniej nabyć ; w każdej j kowska 152 

g enie. można SKORY ilości 4 dsk PRERA palta; 
EN psią ae Kea NE an w SPOŁCE SZEWCOW nbrania męskie, ora pokrycia 
zawiadamia wszystkich wierzycieli powyższej upadło- PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. futer i resztki. 
ści, których należności żostały przyjęte do masy, że E Telefon 158-38. Ceny fabryczne. 

i i e zh specjalność: 
sna M1 listopada 1952 r. o godz 12 wali r, 3 | ZIE Będzin asi s wadę — 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 5, odbędzie si z 
i olatia połzadkiem dele Doktór med. 


ses tea e o re Warsztat Reperacyjny|y. zrowkoWska 


1) wysłuchanie sprawozdania syndyka tymcza- 
sowego o stanie upadłości i zatwierdzenia jego Wy- R z 2 - $ 
IRA, TX maszyn do pisania, liczenia, Chorcby skórne, wenery” do wynajęcia o a 


l m 


Pokój z kuch 


duży, słoneczny, światio i 
tryczne, I-sze piętro l 


datków. D 
_2) zawarcie układu z upadłymi względnie utwo- kas kontrolnych „NATIONAL czne i moczopłciowe.  |SIERAKOWSKIEGO 70 
rzenie związku wierzycieli i wykoru syndyka ostate-| oraz wszelkich maszyn DRU- UL. 6-go SIERPNIA 2 
© Jej KARSKICH i litograficznych Przyjmuje od 8—8.30 rano od ?-ej 
do 4-ej popoł, i od 8-ej—do 9 w,, 


dw. Michał blenasse p- £. „MECH ANIK“ w niedziele i święta od godz. Myicie ręce 4i 7 


i Stefan Greenwood 10-ej do 1-ej w poł. 
7 Dla pań addzietna poczekalnia, rzed ke 
EAD z edzenie 


w ŁODZI, ul. Kilińskiego 12. Dla niezamożnych ceny lecznic, 
Ww 


> Za wiersz milimetrowy 1-łam, (strona 5 tam.) przed tekstom i w tekście 49 p WARUNKI PRENUMERAT też (wt 

E ZEN + gr. za tekstem i komunikaty 50 gr., nekrologi — 25 gr. zwyczajne za renumerata wynosi miesięczni: w Lodzi tls 5 g * 

—— za gr. 40 za odapszenie do domu) na prowincji zł. 4 dr. 115 parat 
M ji we 


| wiersz milim, (strona 10 lamów) 10 gr, ogłoszenia drobne 19 gr- p 
(u, MITAMI vyraz, natmnicisze 21. 100, dla poszukujących pracy 5 gry wje miesięj ye weratę należy opłacać zgóry pomiędzy L 
n tos 50 or. — Oyloszema zamiejscow="o » 40a. | c 
mniejsze ogłoszenie 50 © odpowiada, Administracja przyjmuje zgłoszenia o przerwania prun 


drożej, tirm zagramtzuých o 100 ; i 
i "roc, drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiat administracja nie Pot 
omi z sk > BEE zasadniczo iredci ogłoszenia, nie Śkowieztją wydawnictwa do pawtórzenia tego ogłoszenia lub raty tylko od połowy lub ostatniego dnia miesiąca nast 

zwrotu zapłaty.  ODODOJOOOOODGOOOCOCOOOOOCODOOODODOODOUOCUOOOODODOOOOCODODODOOONJ po zgłoszeniu. 


z Z NRA RL. 
Redaguje komitet pod przewodn, Janusza Rey™ Odbito w drukarni Redaktor i wydawca (m im, Pras. S-ki Prac.) — Karol W. Bintynnj 3 
ranami Spółki Pracowniczel Sp. 9» 0. ul. Piotrkowska M 88, 


